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Kulisy konferencyj
Eliot Roosevelt, syn zmarłego pod koniec wojny prezydenta U. S. A. Roosevelta, lotnik, polityk i pu­

blicysta, wyda wkrótce książkę, w której ujawni szczegóły konferencyj Wielkiej Trójki i innych konferencyj 
swego ojca z wybitnymi politykami różnych narodów.

Cztery obszerne rozdziały tej książki zostały już wydrukowane przez prasę amerykańską, stając się 
rewelacją na miarę światową. W  prasie polskiej tu i ówdzie znalazły się fragmenty tych rodziałów, nie od­
zwierciedlając jednak ich całości.

Z dniem dzisiejszym rozpoczynamy druk ogłoszonych już prac Eliota Roosevelta, w których odkrył 
on kulisy rozmów swego ojca ze Stalinem, Churchillem, Czang-Kai-Szekiem, Giraud, de Gaullem i innymi 
wybitnymi postaciami. Wypowiedzi prez. Roosevelta i innych wielkości, oraz ujęcie tych wypowiedzi po­
zwalają na wniknięcie w bardzo zawiłe problemy polityki międzynarodowej.

Zam iarem  m oim  Jest w  p ie rw . 
*zym rzędzie —  pisze E lio t Roo- 
®evelt — skierowanie snopu św ia- 
t ‘a na sprawę pokoju. Dlaczego 
W aśnie zają łem  się tym  zagad­
a n ie m ?

Zapewne dla czyte ln ika  jestem 
Po prostu tym  Rooseveltem, k tó ­
ry  swego czasu pracow ał dla kon . 
te rnu  Haerśla lub  może tym  in ­
dyw iduum . którego buldog w y - 
szczu! dwóch żołn ierzy z b ry ty j­
skiego transportu  wojskowego. 
* r zyda sic zatem k ilk a  słów w y . 
‘ •umączenia.
. K w a lif ik a c je  m oje zaczynają 

Sl5 °d  tego. że po prostu jestem 
®yaem mego ojca i dlatego mo­
stem być obecnym przy w ie lu  je . 
g.° ważnych spotkaniach w  cza- 
*}*~ Wojny, p rzy tw orzen iu  K a rty  
A -ianiyckie j, w  Casablance. K a i.

rze a potem w  Teheranie, gdzie 
ojciec m ój po raz pierwszy spo­
tka! sic ze Stalinem .

U boku ojca w  czasie tych kon . 
fe renc ji, w ykonyw a łem  skom p li. 
kowane czynności sekretarza, po­
słańca i podczaszego, nape łn ia ją ­
cego szklanki, p rzy czym to osta­
tn ie  zajęcie trw a ło  bez m ała przez 
ca ły czas w  zw iązku z obecnością 
jednego z członków W ie lk ie j 
T ró jk i.  P rzys łuch iw a łem  się roz­
m owom  reprezentantów  wszyst­
k ich  państw a lianckich : C hur­
ch illa  i  S ta lina, szefów połączo­
nych . sztabów, k ró ló w  i em irów.

Po dług ich ’ dniach kon fe ren cy j­
nych nie było  wieczoru, żebym 
nie spędził paru godzin z ojcem 
na rozpa tryw an iu  w ypadków  
dnia. W iem, pod ja k im i w a ru n ­
kam i ojciec m ój, F ra n k lin  Roose.

Grecja wciąż krwawi
A teny (obsl. w l.). 

dniach działalność 
greckich przybra ła  
dniu 9 stycznia br.

W ostatn ich ,
partyzantów  ! 
na sile. W j 

grupa p a rty - i

i 27 żołnierzy armii greckiej rów  
nież padło ofiarą zaciętej walki.

New Delhi.
za-nlów zaatakowała oddziały j-nosi ’ agencja

(obsł. w ł.) Jak do- 
France Presse, w

"'o jskow e. stacjonujące w  pewnej ! Bom baju w yb u ch ły  nowe roz- 
w si te i p ro w in c ji. W ciągu całe- i ru th -v '■ w  dn iu  wczorajszym  do- 
8o dnia toczy łv  się zawzięte w a l ! szio do sta!'ć Pomiędzy ludnością 
k i i w ieś b v ia  raz w  rekach par- ! “ «zuimapską_ a ludnością h in - 

^ ! duską. P o lic ja  zmuszona była
srzantow. raz znowu w  rękach ! tuL--,b
°dtS7-ia łów w o jskow ych . Wwojskowych, w  ciągu 
?’aik  około 50 pa rtyzan tów  zna- 
a*k i śm ierć, a czterech oficerów

k ilk a k ro tn ie  o tw orzyć ogień ka ­
rab inow y na tłum y m anifestan­
tów. Około 107 osób zostało ran­
nych. a sześć zabitych. (gp)

velt, przedstaw iał sobie k o n s tru k i Piszę to wszystko w  nadziei, iż 
cję poko ju  światowego i  ja k ie  j fa k ty  przeze m nie przedstawione 
rozm owy i obietn ice p ro w a dz iły ] oddadzą, pewną usługę p rzy w e j- 
do tego celu. W idzia łem  niedotrzy ściu na pow ró t na zignorowaną
m yw anie obietn ic, cyniczne igno­
row anie p rzy ję tych  w ytycznych 
i łam anie ko n s tru k c ji pokoju.

ścieżkę, k tó rą  kroczył m oj o j­
ciec. Obawiam  się drogi, k tó raby 
w iod ła  w. innym  k ie run ku .

Praca nad budową światowego 
poko ju  została rozpoczęta, i  tó 
dobrze rozpoczęta, lecz od. c h w ili 
śm ierci Roosevelta by ła  ona 
przez pewne jednostk i sabotowa­
na. Najgroźniejsze to un icestw ie­
nie jedności W ie lk ie j T ró jk i,  sta­
nowiącej kam ień w ęgie lny poko. 
ju . Roosevelt w ycyze low ał k a ­
m ie ń !  po ło ży ł go na w łaśc iw ym  
miejscu, lecz in n i zaczęli podko­
pywać. .

T ym i sabotażystam i pokoju 
b y li ludzie, nie rozum ie jący p raw  
dy, iż w  świecie k ie row anym  
przez Stany Zjednoczone, Rosję 
i  Zjednoczone K rólestwo, wszy­
stk ie  trzy  państwa muszą w spó ł­
pracować ze sobą, jeże li pokój 
ma być utrzym any, względnie lu ­
dzie, tw ierdzący, iż żadne szanu­
jące się m ocarstwo nie  może 
pójść w  jednym  szeregu z Rosją.

Jedność W ielkiej T ró jk i poczę­
ła się załamywać od momentu, 
gdy podniósł się krzyk, iż Byr- 
nes sprzedał Stany Zjednoczone 
i że trzeba ostro postępować z 
Rosją“.

Cóż takiego zrobił Byrnes? Roz 
patrywał jedynie możliwość pod­
dania bomby atomowej pod kon. 
trołę Narodów Zjednoczonych. 
Widocznie jednak liczył się z pod 
niesioną wrzawą, gdyż w  dwa 
miesiące później wystąpił z włas­
ną koncepcją „ostrego póstępo- 
wania z Rosją“. D ziw nym , zbie­
giem okoliczności po tygodniu w  
Fulton (stan Missouri) przema- 
w iał Churchill, ten Churchill, 
który walczył przez dwa lata o 
odłożenie inwazji do Europy, któ. 
ry  wąlezjU o zmianę strategii a- 
łianckiej, by umożliwić zaatako- 

(Ciąg dalszy na stronie 3)
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Ksawery hr. Grocholski przed Sadem
Gestapowiec Meissinger w roli świadka?

Warszawa (tei. wł.). Jutro 
przed Sądem Wojskowym 
rozpocznie się proces Ksa­
werego hr. Grocholskiego i 
3 innych osób, który nagro- 
medzemeiB rewelacji ma *a- 
ćmić wszystkie rozpatrywane 
dotychczas procesy działaczy 
podziemia.

Na czas trwania procesu 
hr. Grocholskiego inne proce* 
sy ostatnich dni, które wzbu 
dzały żywe zainteresowanie 
szerokiej publiczności, jak 
sprawa Fischera oraz spra­
wa Rzepeckiego, ulegają 
przerwie.

Utrzymuje się hipoteza 
powołan;a gestapowca Meis-

singera na świadka w proce- i przemożnych wpływów hr. , grywała bowiem dwuznaczną 
sie hr, Grocholskiego, celem j Grocholskiej oraz wyraźne-1 rolę w czasie okupacji w 
wyświetlenia kulis zwoi- j go rozkazu wyższych władz " "  
nietiia br. Grocholskiego z j niemieckich, przypuszczalnie 
więzienia .Gestapo, na skutek Berlina. Hr. Grocholska ocl-

Warszawie; łączono ją z kie­
rownikiem Gestapo — Wer­
nerem,

Sprawy, których nie natęży spnszczać z oka

Prasa czeska o problemie niemieckim

Fabryki w Berlinie stanęły
 ̂ Berlin, (osbj w ł.) B rak  węgla 

Niemczech spowodował zam- 
hięcie w szystkich fabryk w Ber- 
aie. zw iązku z tym  zarządze- 
Iern be rliń sk ie j Rady M ie jsk ie j

?koło 150.000 Berlińczyków  
be*

jest
Pracy. V/ szpitalach b e rliń ­

skich rów nież brak węgla, a w

Bevin ministrem 
dla spraw Niemiec

^ 'h u ly n  (obal. w !.). M ia roda jne 
nn ik i po tw ie rdza ją  opub liko - 

- ‘P! wczora j przez „D a ily  Tc le- 
wiadomość, w ed ług k tó re j j

^  O .Stcr s n rn w . 7 fle r i im > 7 n v p h  W

salach szpita li panuje tem peratu­
ra  zaledwie od 3— 4°. W am ery­
kańskie j s tre fie  okupacyjne j za­
pasy węgla wystarczą jeszcze na 
trzy dni. W H am burgu 23 osoby 
z a m a rz ły  na śmierć. Władze so­
w ieckie  postanow iły  dostarczyć 
do B e rlina  codziennie 55.000 ton 
węgla celem pokryc ia  pierwszego 
zapotrzebowania mieszkańców.

Z powodu do tk liw ego b raku  w ę­
gla w ładze b ry ty js k ie  w yd a ły  za­
rządzenie w strzym ujące w sze lk i 
eksport węgla niemieckiego do

Francji, B elg ii i H o land ii. L u d ­
ność niem iecka k tó ra  za wszelką 
cenę chce dostać opał, w  n ie k tó ­
rych miejscowościach atakuje po­
ciągi transportujące węgiel. W 
dn iu  wczorajszym  w  okolicach 
S tu ttg a rtu  grupa N iem ców rzuc i­
ła się na ta k i pociąg i rozpoczęła 
praw dziw ą w a lkę  z po lic ją  n ie­
miecką. P o lic ja  niem iecka zm u­
szona była nawet wycofać sie i 
dopiero po przybyc iu  policji ame­
rykańskiej możliwe było rozpę­
dzenie Niemców, (gp)

P r a g a  (PAP). Organ czeskiej 
partii socjał -  demokratycznej 
„Pravo Lidu“, omawiając przy­
gotowania do konferencji mo­
skiewskiej w  sprawie Niemiec, 
twierdzi, że w interesie Czecho­
słowacji leży, aby Niemcy zo. 
stali pozbawieni jak  najprędzej 
wielkich trustów i karteli, które 
były^ zawsze źródłem kampanii 
szowinistycznej. Upaństwowienie 
przemysłu i banków oraz prze­
prowadzenie reformy rolnej leży 
również w  interesie Czechosło­
wacji.

Poza tym —  donosi pismo —  
Czechosłowacja domagać się bę­
dzie oprócz niektórych drobnych 
korekt granicznych, wolnej że­
glugi na Renie i niemieckiej czę­
ści Dunaju, wolnych stref w  
pewnych portach rzecznych i 
morskich, oraz ustanowienia spe­
cjalnej kontroli nad wysiedlony­
mi Niemcami.

Potępiają łatwowierność pew­
nych kół brytyjskich, które w o- 
sobie d-ra Schumaehera widzą 
anioła pokoju, oraz zbytnią tole­
rancję amerykańskich władz o- 
kupaeyjnych W stosunku do wiel 
kiego przemysłu niemieckiego.

„Pravo L idu“ pisze, że Czecho. 
Słowacja, licząc się ze wzrastają-

cą konkurencją przemysłu nie- zakazana raz na zawsze propa. 
mieckiego, dążyć musi do ro zw o-, ganda rewizjonistyczna na rzecz 
ju  swej produkcji i odpowiednio j zmiany granic, względnie powro-
przygotować się do tego.

W  organie czeskiej partii ko­
munistycznej „Rude Pravo“, An­
dre Simon omawia problem nie­
miecki z punktu widzenia intere­
sów Czechosłowacji, stwierdza­
jąc m. in„ iż polityka zagranicz­
na Czechosłowacji, prowadzona 
iv duchu ludowo-demokratycz­
nym, nic traktuje zagadnienia te­
go egoistycznie, ale z myślą o 
zagwarantowaniu bezpieczeństwa 
wszystkim sąsiadom Niemiec i 
całej Europy.

A u to r uważa, że nie tylko Cze. 
chlosłowacja, ale i inne sąsiadu­
jące z Niemcami kraje winny być 
dopuszczone do kontroli nad 
Niemcami. Ci, którzy rozwiązy- 

i wać będą zagadnienie niemiec- 
I kie, nie powinni zapominać o 

tym, że w  Niemczech musi być

tu Niemców do Czechosłowacji 
lub innych państw. (w)

P r a g a  (PAP). Jak donosi or­
gan czeskiej partii socjal-demo. 
kratyeznej „Pravo Lidu“, na kon 
ferencji komisji polityczno-go­
spodarczej unii międzyparlamen 
tarnej w  Paryżu, delegat Czecho­
słowacji, dr. Duchaczek, doma, 
gai się, aby umowa reparacyjna 
dołączona została do przyszłej 
umowy pokojowej z Niemcami 
oraz, aby Niemcy w  ramach 
swoich zobowiązań rcparacyj- 
nych dostarczyli bezpłatnie pew­
nych zasadniczych surowców, np. 
węgla, sztucznego kauczuku i 
umożliwiły tranzyt towarów na 
swoich kolejach, który dla Cze­
chosłowacji, jako państwa śród­
lądowego, posiada szczególne zna 
czenic. (w)

0 ster spraw  zagranicznych ... 
^ ’tan ii, Ernest Bevin, w  następ- 
tu r16 cz3 Ściowej zm iany s tru k - 
h fi? gabinetu b ry ty jsk iego  obej- 

r ównież tekę m in is tra  dla 
ŁWa\v Niemiec

Sprzęt telefoniczny z Anglii 
Londyn (obsl, w l.). Podano tu 
•'•s o fic ja ln ie  do wiadomości, że 
'Wna f irm a  liverpoo lska zaw ar- 

jj k o n tra k t z rządem po lsk im  
a dostawę sprzętu d]a urządzeń 

fanatycznych stacyj te le fo- 
eznych. K o n tra k t opiewający 

J  _'°0.000 fu n tó w  szerlingów  
• «pssany został na okres 3 

Ud' Prz,y czym firm a  liverpo lska 
y e l ić  ma Polsce k ró tk o te rm i- 
*,vcgo k re d y tu . Zaznaczać' w y -  
1 d- iz  jest pierwsza poważnieJ- 

a w Umowa i 3'13 zaw arła  firm a  
(j z k ra jem  Europy wscho
n‘ :si  °d  czasu ¡zakończenia w o j-

w - n & Æ t M & ë & m i  p r z e d  & s © r a l e r e n c i i ?  kmj l o i i d y i i l e

A ustriackie propozycje
Wiedeń (Obsl. w}.). Rzecz 

nik rządu austriackiego o- 
świadczyl w czwartek wie­
czorem we Wiedniu, że Au-

Walka z alkoholizmem
w Czechosłowacji

P r a g a  (PAP). W  ramach 
w alki z alkoholizmem, jaką pod. 
jęły czynniki rządowe oraz licz­
ne organizacje w  Czechosłowa­
cji, władze w Bańskiej Bystrycy 
wydały Narządzenie, ograniczają­
ce zabawy taneczne. Jednocześ­
nie postanowiono umieścić w  o- 
bozie pracy wszystkich notorycz­
nych alkoholików. (w)

stria pragnie przedstawić 
swoje życzenia na konferen­
cji zastępców ministrów za­
granicznych w' Londynie, 
które dotyczą przede wszyst 
kim następujących proble­
mów: 1) załatwienia sprawy 
niemieckich ¿kapitałów w Au­
strii. 2) rewindykacja mająt­
ku austriackiego z innych 
krajów europejskich i 3) pro­
blem 500 tysięcy wysiedleń­
ców przebywających dotych 
czas na terenie Austrii.

W razie uwzględnienia 
prośby Austrii dotyczącej

zaproszenia na konferencję, 
na czele delegacji stawie kan 
clerz dr. Figi.

Narciarski komunika! śniegowy PiM
Na obszarze K a rp a t zachodnich

zanotowano pogodę pochm urną z 
m a łym i opadami śnieżnymi.

W  Sudetach jeszcze na ogół po­
godnie, lecz i tam  m ie jscam i 
spad! śnieg, Tem peratura na ob 
sz.arze Sudetów i K a rp a t dosyć 
niska: —21 — — 13° C, chociaż 
inw ers ja  tem pera tu ry  w  górach 
stopniowo zanika.

Śnieg w  Karkonoszach: Jel. Gó­
ra — 4 cm, Karpacz —  14 cm, 
Schronisko Y M C A  —  24 cm, 
Śnieżka — 178 cm.

Śnieg w  Karpatach zachodnich 
i w  Tatrach : W is ła  — 11 cm i  1

Montgomery zadowolony
z przebieeu wizyty w

M oskwa (obsł, wł.) B ry ty j­
ski szef imperialnego sźtabn 
generalnego marszałek Robert 
Montgomery oświadczył aa 
konferencji prasowej, że przy­
jęcie zgotowane mu przez: na­
ród radziecki było niezwykle 
serdeczne i pozwołilo na za­
cieśnienie węzłów przyjaźni 
między Wielką . Brytanią i 
Związkiem Radze;'“ kim. Na­
stępnie marszałek podał d-o

Związku Radzieckim
wiadomości, że zaprosił szefa 
sztabu radzieckiego, marszałka 
Wasilewskiego do Anglii, dla 
zwiedzenia angielskich insty­
tutów wojskowych w celu za­
znajomienia sie z angielskimi 
metodami wojskowymi.

Marsz. Wasilewski wspólnie 
z wyższymi oficerami A rm ii 
Czerwonej odwiedzi Wielka, 
Brytanię prawdopodobnie na 
wiosnę b. r.

cm świeżego, Ż yw iec —- 1 cm i  1 
cm świeżego, Rabka —  9 cm i  3 
cm śwież., Dobra k. Rabki —  11 
cm i 2 cm śwież., N. Targ —  7 
cm i 3 cm śwież., Szczawnica —
6 cm i 2 cm śwież., Czorsztyn —  
3 cm i  1 cm śwież., K rościenko
— 8 cm i 2 cm śwież.. K ryn ica  — 
10 cm i 2 cm śwież., Zakopane —
7 cm : 2 cm śwież., B ukow ina  — 
12 cm i 1 cm śwież., M . Oko — 
22 cm, Roztoki —  16 cm, Ha la 
Gąsienicowa —  11 cm, K a la tó w k i
— 8 cm, Kasprow y W ierch — 
46 cm.

G atunek śniegu w  K arpatach 
zachodnich — to cienka w ars tw a 
puchu świeżego, w  Tatrach, prze­
ważnie puch siadły.

Sudety —  w  do lnych partiach 
śnieg zb ity , w  grzb ie tow ych — 
lodoszron.

Jazda narciarska w  T atrach jest 
zupełnie dobra, w  innych czę­
ściach Beskidów zachodnich — 
słaba. P a rtia  grzb ie towa —  b. 
niewygodna, dobra ty lk o  przy 
zjazdach przy lasach. W n a jb liż ­
szych dniach należy się spodzie­
wać stopniowego ustąpienia fa li 
m rozów i  dalszych drobnveh o- 

padów.
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Polacy z Westfalii staną z nami
do o d b u d o w y  R zeczypospo lite j

W a r s z a w a  (PAP). Onegdaj 
przybyła do stolicy dwunastooso­
bowa delegacja Polaków z West­
falii, które j towarzyszą przedsta­
wiciele Polskiego Związku Za­
chodniego, z  dr, Czesławem P ili-  
chowskim na czele.

Przedstawiciel Polskiej Agencji 
Prasowej uzyskał od kierownic­
twa delegacji k ilka dartych, od­
nośnie celu ich wizyty w  Polsce 
i zamierzeń na przyszłość.

Delegaci, których gościmy obec 
nie w  stolicy, są przedstawiciela­
mi I l l - e j  dzielnicy Związku Po­

laków w  Niemczech. Chodzi iu
o przebywających już od kilku­
dziesięciu lat na terenie West­
fa lii i Nadrenii naszych rodaków, 
którzy jako emigranci zarobko­
w i, musieli opuścić nasz k ra j w  
poszukiwaniu chleba i pracy. Na 
uchodźstwie, przejawiali oni ży- 
W'ą działalność organizacyjną, jed 
nocząc się pod znakiem „Rodła“, 
które było symbolem wspólnoty 
żyjących pod niemieckim pano­
waniem Polaków.

cyjną; wielo działaczy naszego
uchodźstwa przypłaciło długolet­
nim pobytem w  obozie koncen­
tracyjnym, więzieniem czy na­
wet śmiercią swoje nieugięte sta­
nowisko wobec Niemców.

Klęska Niemiec pozwoliła na 
wznowienie działalności Związ­

ku. Podjęto rejestrację, do której 
zgłosiło się do dnia 1. m aja ub. r., 
około 32 tysiące Polaków, którzy 
jeszcze przed wojną przebywali

Wybuch wojny przerwał wzzet- ; ?aT Westfalii W  maju
fcą jawna działalność organiza- i “e in a i ’ rejestracja została przer-

i wana, na polecenie okupacyjnwch

Ku normalizacji stosunków
Trzyletni Pian Odbudowy Gospodarczej, wprowadzając 

podział życia gospodarczego na trzy sektory, wyznaczył 
każdemu z nich odpowiedni zakres działania i odpo­
wiednie gradacje prawne. Plany gospodarcze o charakte­
rze aktów prawnych są podstawą działania sektora pań­
stwowego. plany gospodarcze własne, opracowane na pod 
stawie Planu Narodowego wiążą sektor spółdzielczy, a 
zarządzenia polityczno-gospodarcze regulują działalność 
sektora prywatnego.

O ile chodzi o zakres pracy, sektor państwowy obej­
muje przemysł kluczowy, sektor prywatny produkcję ma­
łorolną j rzemieślniczą w najszerszym tego słowa znacze­
niu, a sektor spółdzielczy, wiążący oba te działy, ma pie­
czę nad produkcją zbyt drobną dla przemysłu kluczowe­
go, a przerastającą s iły  jednostki w sektorze prywatnym. 
Ponadto sektor spółdzielczy reguluje rynek wewnętrzny, 
rozprowadzając całą produkcję zgodnie z jego zapotrze­
bowaniami.

Takie są główne wytyczne znormalizowanego już. wol­
nego od powojennych naleciałości życia gospodarczego 
według swoistego polskiego wzoru, nieznanego dotychczas 
w ekonomice światowej, a dostosowanego do charakteru 
narodowego, do konieczności państwowych z jednej stro­
ny. a do wybujałego może indywidualizmu polskiego 
z drugiej. Rok 1949 będzie już miał wecfłuk* Planu — do 
czynienia z pracą znormalizowaną w ustabilizowanych 
warunkach.

Dążenie do stabilizacji cechuje odrywanie się stopniowe 
od anormalnych warunków przejściowej gospodarki wo­
jennej, Dzieje się to w różnych dziedzinach i na rozległą 
skalę. W Stanach Zjednoczonych j w Anglii przestawie­
nie przemysłu zbrojeniowego na produkcję pokojową po­
łączone jest z dużym wstrząsem gospodarczym; w kra­
jach. które przeszły okupację niemiecką, leczenie ran 
zadanych przez wojnę, jest podstawowym zadaniem dzia­
łaczy gospodarczych. Przy tej sposobności amputuje się 
szereg naleciałości, wywołanych stanem wojennym, które 
w rozwoju pokojowym nie mają racji bytu.

Do nich należy dotychczasowy system zaopatrywania 
ludności w artykuły pierwszej potrzeby. Jego wyrazem 
zewnętrznym jest karta żywnościowa, synonim chudych 
lat wojennych, symbol ograniczeń i niedojadania.

System kartkowy w Polsce nie był nigdy systemem 
powszechnym. Nie objął ludności rolniczej i nie pracują­
cej ludności miejskiej. Pomimo tego zaopatrywał on z gó­
rą 10 milionów ludzi, co przy ogólnej ilości ludności nie­
rolniczej. szacowanej na 11 milionów, stanowi około 90% 
tej ludności.

Wskutek nieobjęcia ludności rolniczej systemem kart­
kowym. istniał z natury rzeczy wolny rynek, na którym 
place kształtowały się wysoko w zależności od poziomu 
cen. Państwo, stosując uzasadnione w warunkach powo­
jennych niskie płace, i żądając od obywateli różnego typu 
świadczeń, przyznawało im w zamian zaopatrzenie kart­
kowe. Środki na cele zaopatrzenia czerpało ze świadczeń 
rzeczowych rolników, z dostaw UNRRA i z importu.

Obecnie środki te uległy wydatnemu ograniczeniu. Znie­
sienie świadczeń rolniczych, przejście na całkowicie wol­
ne obroty pomiędzy wsią i miastem i zamknięcie dostaw 
UNRRA zmusiły czynniki miarodajne do rewizji dotych­
czasowego systemu zaopatrywania.

Powstała bowiem sytuacja paradoksalna. Państwo re­
zygnuje stopniowo z systemu świadczeń, oddawanych mu 
w formie usług czy dostaw po cenach sztywnych; tym 
czasem pewne grupy ludności korzystają nadal z zaopa­
trzenia reglamentowanego, pomimo, że przyczyny uspra­
wiedliwiające ten stan rzeczy dawno już nie istnieją. 
Łącznie zaś ze zniesieniem świadczeń, nastąpiło zniesienie 
ograniczeń obrotu artykułami pierwszej potrzeby, a więc 
rozszerzenie sektora gospodarki prywatnej.

Wynikiem tych warunków musi być przystosowanie sy­
stemu kartkowego do nowego położenia. Rząd przystąpił 
do opracowania tego nader ważnego, bo obejmującego 
48 % ludności zagadnienia. Tendencje rozważań nie idą 
w kierunku całkowitego zniesienia kart zaopatrzenia, cho­
dzi jedynie o uczynienie systemu bąrdziej przystępnym 
i zmniejszenie ciężarów ponoszonych przez Państwo 
Należy się liczyć z pewnym ograniczeniem ilości kart 
zaopatrzenia, przy czym system udzielanej pomocy żyw­
nościowej będzie bardziej przejrzysty, wskutek przejęcia 
go w pewnym stopniu przez zainteresowane, resorty czy 
instytucje gospodarcze. Pomoc ta będzie ograniczona wy­
łącznie do tych kategorii pracowników, którym dziś 
jeszcze nie można zapewnić dostatecznych wynagrodzeń, 
ji których wysiłek z ogólno narodowego punktu widzenia 
przedstawia istotnie dużą wagę.

Nowy system poszerzy poważnie zakres działania sek­
tora spółdzielczego. W narodowym życiu gospodarczym 
rewizja systemu kart żywnościowych oznacza dalszy 
etap na drodze do normalnych stosunków, A. Z.

władz brytyjskich, które 
niczo nie robią różnicy między
tamtejszymi Polakami a Niemca, 
mi, nie wnikają« w  sjrrawie ich 
przynależności narodowej, a, opie 
rając się jedynie na posiadanym 
obywatelstwie.

Obecnie Polacy z Westfalii, w i­
dząc, ż e  krajow i przyda się ich 
praca, pragną powrócić z tełacz- 
ki na obczyźnie. Powrót delega­
cji jest też w  ośrodkach tam tej­
szej Polonii oczekiwany z całą 
niecierpliwością, zwłaszcza, że 
wziyta je j ma carakter informa. 
cyjnjr. Przybywszy statkiem z 
Lubeki do Szczecina, delegacja 
ndała się następnie w  objazd po

obcych, a tylko wraz z nami sta­
nąć do odbudowy, wiele sobie o- 
hiecują po swej wizycie w  W ar­
szawie, gdzie będą mieli okazję

Ograniczenia w ruchu pasażerskim
od 10 stycznia b. r.

Warszawa. (SAP) Wobec t ru d ­
ności technicznych M in . K om u­
n ik a c ji zarządziło z dn. 10 stycz­
nia  czasowe ograniczenie ruchu 
pasażerskiego. W  zw iązku z tym  
skasowano szereg pociągów pa­
sażerskich aż do odwołania. Z

zapoznania najwyższych władz j, dn. 10 stycznia w s trzym u je  się 
państwowych ze sw ym i ak tu a l- j kursowanie następujących pocią- 
nym i zagadnieniam i. gów:

Sukcesy Organów Bezpieczeństwa
na Dolnym Śląsku

W r ó c i  a w . M ilic ja  obywatel­
ska Dolnego Śląska może się po­
szczycić w ielkim  sukcesem w iizie
le zabezpieczenia spokoju i ładu 
na terenie woj. wrocławskiego w  
ciągu ubiegłego roku.

Jak w ynika ze sprawozdań, w  
roku 1946 organa M . O. na tere­
nie Dolnego Śląska zatrzymały 
za szaber 4.390 osób, do proku­
ratury i sądów specjalnych od­
dano w  tym roku 3.564 osoby, do 
obozów pracy skierowano za wló  
częgcsfwo 125 osób, sprawdzono 
z powodu braków dokumentów, 
1819 osób, doraźnymi mandatami 
karnymi ukarano za nieprzesirze 
ganię przepisów handlu 3259 o- 
sób na łączną sumę ponad 3 m i­
liony zł. Za nieprzestrzeganie

Folsce, uwzględniając zwłaszcza j przepisów o ruchu drogowym u- 
cenira przemysłowe naszego kra karano grzywnami 2.651 osób na 
ju . Trasa objazdu wiodła —  jak  
dotąd —  prze® Poznań, Katowi­
ce, Wałbrzych, Biały Kamień,
Bytom, Opole, Wrocław i  inne 
ośrodki przemysłu.

Nasi rodacy z Westfalii, którzy 
nie chcą już więcej pracować dla

„ O M A “  s le  k d t o y
i frzeba liczyć na samych siebie. Spieszmy 
więc po ?o*?y 49-fe j Lo te rii Klanowej, któ­
ra przyniesie graczom, w/g nowego planu 
gry. przede wszystkim 4 główne wygrane 
po 1.000.000 zł, to jest:

ftBeSUtti* u j  BtajutsS&g ¡ k B u s ie
a ponadfo zwiększoną ilość dużych w ygra, 
nveh, mianowicie:

"16 po 500.000 zł, 100 po 100.000 r.l,
350 po 20.000 zł, 1.100 po 10.000 zł. 1.360 
po 5.000 zł i  Id.

Ogółem wylosowanych będzie 35-000 wy­
granych na sumę 86.880.000 zł.

Warto, zaznaczyć, że przeciętnie, •gQj ..44-ty 
numer czeka obecnie wygrana w sumie 
co najmniej 10.000 zł. a co 23-ci w sumie 
co najmniej 5.000 zł.

Ciągnienie I  klasy już IG. I. 47 r. — Ce_ 
na losu 1/1 — 400 zł, 1/4 -  100 zł.

• (PAP) IGO
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łączną kwotę ponad 3 miliony zł.
Ponadto w  roku ubiegłym M. 

O. Dolnego Śląska przeprowadzi­
ła ponad 3 tys. obław na różnego 
rodzaju elementy przestępcze. 
Zlikwidowano 83 bandy rabunko­
we. W  walce o zabezpieczenie po­
rządku i ładu, padało w  ciągu 
roku od skrytobójczej kuli w  cza 
sie pełnienia służby 108 m ilicjan­
tów.

Warszawa. Banda NSZ-owska 
napadła na. dom w ypoczynkow y 
dla na jb iednie jszych dzieci w  
Koście liskach ko ło  Zakopanego i 
zrabow ała 41 sztuk kocy i  w ie le  
produk tów  żywnościowych, po­
zostawiając k w it  z podpisem 
„B łyskaw ica “ -

Pociąg pośpieszny nr. 1 W ar­
szawa—Zakopane odjazd z W -w y  
godz. 18 m 30 i  z powrotem , poc. 
osobowy W arszawa—-K rdków  od­
jazd z W -w y  godz. 1$ m. 20 i  
z powrotem , poc. pośpieszny W ar­
szawa— G dyn ia  odjazd z W -w y  
godz. 23 rn. 20 i  z powrotem , poc. 
pośpieszny W arszawa—Kudow a 
odjazd z W -w y  godz. 22 m. 10 
i  z powrotem . W  poc. nr. 601/602 
Warszawa — G dyn ia  —  B ia łogard  
kasu je się ku rs  na odcinku od 
G dyn i do B ia łogardu (pociąg ten  
odchodzi z W -w y  W schodniej).

Pociąg pospieszny nr. 501 do 
Jeleniej G óry będzie ku rso w a ł 
trzy  razy w  tygodn iu  a m ia no w i­
cie: w  poniedzia łk i, środy i  so­
boty do K udow y w  pozostałe dn i 
do Jelen ie j G óry i  Karpacza.

W  pociągu pospiesznym nr. 403 
z W arszawy do G dyn i (bez łódz­
k ie j części), kursować będą w a ­
gony sypialne Paryż— G dynia, 
wagon syp ia lny „Orbisu.“  oraz 
3 razy tygodniowo wagon syp ia l­
n y  Zebrzydow ice— Sztokholm  > 
K udow a— Goteborg.

Poza tym  zostaną skasowana 
pociągi Radom—-W rocław , Cha­
bówka—N ow y Sącz, N ow y Sącz— 
Żegiestów Z d ró j, poc, pośpieszny 
Łódź K o l.— K utno , dw ie pa ry  poc, 
na l in i i  Częstochowa— Katow ice, 
po jednym  pociągu na lin iach  Po­
znań— Szczecin, W alcz-Z łocin iec i 
Szczecin— Starogard.

Polsku lekarka ekspertom
w  p roces ie  p o tw o ró w  z Ravensforueck

Kraków (lei. wł.). Na we­
zwanie Międzysojuszniczego 
Trybunału Wojennego udała 
się do Norymberg! dr. medy­
cyny, Zofia Maczka, w cha­
rakterze świadka w procesie 
przeciwko niemieckim leka­
rzom - zbrodniarzom, którzy 
dopuszczali się operacji do­
świadczalnych na więźniach 
obozów koncentracyjnych. 
Ofiarami zbrodniczych do­
świadczeń były m. in. Polki 
z transportu lubelskiego i' 
warszawskiego w liczbie 74 
osób. Znaczna ich część 
zmarła, inne zostały rozstrze 
lane, niektóre zaś przeżyły

obóz dzięki pomocy współ- 
towarzyszek niedoli i znaj­
dują się obecnie pod opieką 
Akademii Lekarskiej w 
Gdańsku.

Dr. Zofia Maczka przeby­
wała w Ravensbrueck przez 
cztery łata. Zatrudniona by­
ła w szpitalu obozowym. Z 
narażeniem życia zdołała 
zdobyć informacje o przebie 
gu operacyj, zapoznać się z 
ich Skutkami, 'oraz niosła 
pomoc lekarską operowa­
nym. Dokonała ona również 
zdjęć rentgenologicznych o- 
perowanych, wskutek czego

posiadamy bezpośrednie i do 
kładne wiadomości o tych 
sprawach.

Na wniosek Głównej Ko­
misji Badania Zbrodni Nie­
mieckich w Polsce, Między­
sojuszniczy Trybunał Wo­
jenny w Norymberdze we­
zwał dr. Zofię Mączkę w 
charakterze świadka. Będzie 
oma m o g ła  rz u c ić  w  tw a r z  
niemieckim profesorom i dok 
torom straszliwe oskarżenie, 
oparte na niezbitych dowo­
dach.

p p s e d  w ^ r ts o p ^ m i

¡Manifestacyjne wiece w olej Polsce
W arszawa (PAP). Z in ic ja ty w y  

O bywatelskiego K om ite tu  W ybór 
czego w  powiecie S ierpc odbyło 
się w  okresie ostatn ich dwóch ty  
godni 15 w ie lk ic h  w ieców, na k tó  
rych  uczestniczyło powyżej 11 
tys. osób.

Na wszystkich w iecach zgro­
madzeni spontanicznie w yra ża li 
swą aprobatę dla w yw odów  m ów 
ców naw ołu jącyęh do glosowania 
na lis tę  B lo ku  Demokratycznego.

Lublin (PAP). W  L u b lin ie  od­
by ła  się wojew ódzka kon fe ren­
cja  działaczy spółdzielczych od­
dz ia łów  „Społem “ , Z w iązku  Re­
w izyjnego Spó łdzie ln i R. P. i Ban 
ku  „S po łem “ , reprezentujących 
około 250 tys. spółdzielców L u ­
belszczyzny, Zebrani po wysłucha 
n iu  re fe ra tu  o sy tuac ji przedw y­
borczej dyrek to ra  Zw iązku R ew i­
zyjnego Spółdzie ln i R. P. M aru - 
szczyka postanow ili w  p e łn i po­
przeć w  nadchodzących w yborach

¿Blok S tronn ic tw  Dem okratycz­
nych.

Lublin. (PAP) W L u b lin ie  od­
b y ł się w iec przedw yborczy ko le­
ja rzy , w  k tó rym  w z ię li udzia ł 
przedstaw icie le wszystkich jedno­
stek służbowych okręgu lu be l­
skiego P K P  w  liczb ie  ok. 3 tys.

Na w iecu zebrani po d ję li nastę­
pującą uchwałę: „W  zbliżających 
się w yborach do Sejm u Ustaw o­
dawczego weźm iem y grem ia lny 
udzia ł w  głosowaniu razem z na­
szym i rodzinam i w  B loku  S tron­
n ic tw  D em okratycznych oddając 
głosy na "listę N r.

T oruń  (PAP). W T o run iu  w ,Z a ­
rządzie M ie jsk im  odbyło się współ 
ne zebranie przedwyborcze, na 
k tó ry m  podjęto następującą u - 
chw alę: Zebrani na w iecu praco-

k łada na nas obowiązek u trw a le ­
nia  zdobyczy, dem okracji w  nad­
chodzących wyborach. W zywam y 
do m anifestacyjnego głosowania 
w raz z rodzinam i na lis tę  N r  3 
B loku  Demokratycznego. Rezolu­
cję powyższą przy ję to  burzą o- 
klasków.

Łódź. (PAP) Ożywienie przed­
wyborcze na terenie w ojew ódz­
tw a  łódzkiego p rzyb ie ra  z każdym  
dniem  na sile.

W ostatn ich dniach O byw a te l­
ski K o m ite t W yborczy zorganizo­
w a ł szereg w ieców  i  zgromadzeń 
przedwyborczych, obejm ujących 
tysięczne rzesze ludności w o j. 
łódzkiego.

Do liczn ie  zebranej na w iecu 
in te lig e n c ji pracującej w  Łęczy­
cy, p rzem ów ił w ojew oda łódzk i

w n icy  Zarządu M ie jskiego uzna- 0b. Dąb -  Kocio ł. W  w y n ik u
ją, że w ie lo le tn i okres w a lk i o de 
m okrację, okres o fia r poniesio­
nych przez klasę robotniczą na-

Uchwała Zw. Szisanikarzy R. P.

0 wslność aktu wyharczege
w arszawa, (PAP) W ydzia ł W yk. Zarządu G łównego Zw. Dzien­

n ika rzy  RP. stw ierdza: In teres narodu i Państwa Polskiego w ym a­
gają, by pierwsze w yb o ry  w  odrodzonej Polsce odby ły  się w  atm o­
sferze powagi i  spokoju.

W ydz ia ł W ykonawczy stw ierdza, że wolności i  bezpieczeństwu 
a k tu  wyborczego na n iek tó rych  połaciach Rzeczypospolitej zagraża 
te rrorystyczna działalność band. Szczególnym echem odb ił się be­
s tia lsk i m ord, dokonany na 8 robotn ikach Chodakowskie j F ab ryk i 
Sztucznego Jedwabiu i  2 żołnierzach W. P.. w yc iągn ię tych z auto­
busu pod Sokołowem. Cel te j a k c ji jest jeden: niedopuszczenie 
w sze lk im i m oż liw ym i środkam i do no rm a lizac ji życia w  naszym 
k ra ju .

W ydzia ł W ykonawczy w yraża przekonanie, że całe zdrowo m y­
ślące i  pa trio tyczne społeczeństwo polskie okaże na jd a le j idącą po­
moc i  w spółdzia łan ie w ys iłko m  Rządu, zm ierzającym  do lik w id a c ji 
ognisk zbrodn i i zapewnienia spokoju i w olności ak tu  wyborczego. 
Z b y t w ie le  k r w i naród po lsk i s tra c ił w  ciągu m in ionych  la t, by to ­
le rować je j dalszy prze lew  —  bezm yślny i  zbrodniczy.

W ydz ia ł W ykonawczy w ita  z uznaniem  uchw ałę K o m is ji C en tra l­
nej Zw . Zaw. i  szeregu o rgan izacji społecznych o u tw orzen iu  F u n ­
duszu Pomocy rodzinom  o fia r  te rro ru  wyborczego i w zyw a całe 
dz ienn ikarstw o po lskie  do zb ió rk i na rzecz rodz in  i s ie rot po po­
leg łych .

w iecu postanowiono dem onstra­
cy jn ie  glosować na lis tę  B loku  
Dem okratycznego N r. 3.

Podobny przebieg m ia ły  wiece 
zorganizowane w  K u tn ie , gdzie 
udzia ł wzię ło  ok. 300 osób; w  
Zgierzu, w  N iem odlin ie , Rogowie, 
Brzezinach, Siecznie, Moszczeni­
cy i  w ie lu  innych  m ie jscowo­
ściach.

O lsztyn. (PAP) W  w o j. M azur­
skim  odbyły się ostatn io wiece 
przedwyborcze, w  m ie jscow o­
ściach pow ia tow ych oraz wiece 
po gm inach i  gromadach, zorga­
nizowane przez B lo k  S tronn ic tw  
D em okratycznych i  Z w iązków  Za 
wodowych. Na w iecu w  Szczytnie

by ło  obecnych ok. 3 tysiące osób. 
Dużą frekw enc ją  cieszyły się ró w ­
nież wiece w  K ętrzyn ie , G iżycku 
i  Węgorzowie. W iec w  B iskupcu 
zgrom adził w  sali k in a  Polon ia  
około 400 osób. N a  w szystkie w ie ­
ce p rz y b y li masowo ch łop i z od­
dalonych wsi, k tó rzy  m anifesto­
w a li swe zdecydowane poparcie 
B loku  Demokratycznego.

Bydgoszcz (PAP). W  sa li O K ZZ  
w  Bydgoszczy odbył się m an ife ­
stacy jny w iec przedw yborczy u - 
rządzony przez K W  PPS.

P rąd n ik  (PAP). W  m iejscowości 
G łogówek pow. prądn ickiego od­
b y ł się w iec przedw yborczy zwo­
ła ny  przez K o m ite t O byw ate lski. 
Do liczn ie  zebranych przem ów ił 
kandydat na posła, w icew o jew o­
da ś ląsko-dąbrow ski A rk a  Bożek. 
Zebrani postanow ili jednogłośnie 
oddać głosy na B lo k  S tronn ic tw  
Dem okratycznych.

B ie lsko (PAP). 6 bm. w  m ie j- 
ścowości Zarzecze pow. b ie lsk ie­
go od by ł się w iec zorganizowany 
przez B lo k  S tron n ic tw  Dem okra­
tycznych. Uczestnicy w ie c u , u -  
c h w a lili rezolucję, w  k tó re j w y ­
pow iedzie li się za dem onstracyj­
nym  oddaniem głosów na lis tę  
B lo ku  Demokratycznego. Rezolu­
cję w  im ien iu  prezyd ium  podp i­
sali m. in. b y li członkow ie PSL-ń, 
W  tym  samym dn iu  na teren ie pa 
w ia tu  b ielskiego odbyły  się w ie ­
ce przedwyborcze w  m ie jscowo­
ściach: L igo ta , M azankowice, Sti 
re B ie lsko i  w  W apiennicach.

ĘJcłsu/«sł«a IW M W

PSL weźmie udział w wy Siarach
Warszawa (PAP). W dniu 8 bm. obradował w W ar­

szawie NKW PSL. Powzięta została uchwala, postana­
wiająca wziąć udział w wyborach w tych okręgach, gdzie 
listy kandydatów PSL zostały przyjęte.

W okręgach, gdzie lista PSL jest unieważniona, NKW 
PSL wzywa swoich wyborców do niebrania udziału w 
wyborach. Uchwała potępia również akty terroru pod­
ziemia na pracownikąjch ••jyyjjorcgyph.
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Kulisy w ielkich konierencyj
(Dokończenie ze sirongj 1-szej)

wańie górskich barie r, nazywa­
nych przez niego „m ię k k im  pocU 
brzuszem E uropy“ , k tó ty  próbo­
w a ł przesunąć ciężar ofensywy 
po m yś li b ry ty js k ic h  interesów 
przeciw  Z w iązkow i Radzieckie­
mu, co było  niebezpieczeństwem 
dla prędkiego zwycięstwa.

W  F u lton  w ypuśc ił C h u rch ill 
próbny balon, sugerujący rozpo­
częcie działań przeciwko sojusz­
n iko w i radzieckiem u z czasu po. 
nu rych  la t w o jny.

M yślę rów nież o ro l i n iek tó ­
rych  karie row iczów  z departa­
m entu stanu, k tó ry m  ojciec m ój 
nigdy nie dowierzał, o rea kc jo n i­
stach w  obydwu pa rtiach  K o n ­
gresu, ludziach, k tó rzy  og ran i­
czyli am erykańską p o lity k ę  za­
graniczną do rozm iarów  bomby 
atomowej, o oficerach gotowych 
do zm ihny cyw iliza c ji w  rum o­
wisko.

Sierpień 1941:
Konferencja Kartp A tlantyckiej

Przed opisaniem K on fe ren c ji 
K a r ty  A tla n ty c k ie j chcia łbym  na j 
pom knąć o kw e s tii spraWozdaw- 
eów, k tó rych  ojciec m ój nie do­
puścił do sali obrad. U czyn ił tak  
na podstawie um ow y z C h u rch il­
lem , iż w  prasie nie ukaże się 
żadna w zm ianka p negocjacjach. 
C h u rch ill jednak p rzyb y ł ze szta­
bem prasowym, nieudoln ie za­
m askowanym  i  nazwanym  dele­
gacją M in is te rs tw a In fo rm a c ji. 
B y l to pierwszy lecz nie ostatn i 
byna jm n ie j wypadek, w  k tó rym  
C h u rch ill z ro b ił niespodziankę 
RooseveltoWi.

W  lecie roku  1941 otrzym ałem  
polecenie opuszczenia m oje j eska 
dry, zabrania na pokład samolo­
tu  generała, dowodzącego siłam i 
am erykańskim i w  Nowej Fun- 
landu i p rzybycia  do po rtu  w  A r-  
gentia.

Zatoka w  A rgen tia  by ła  pełna 
okrę tów  wojennych. Spo jrze liś­
m y sobie z p ilo tem  w  oczy. Czyż 
byśmy t r a f i l i  na chw ilę  w ie lk ich  
m anew rów  f lo ty  a tlan tyck ie j?

Niedługo czekałem na w y ja ś ­
nienie te j zagadki. Po w y lądo ­
waniu ho low n ik  przew iózł nas na 
Pokład ( k rążow n ika  am erykań­
skiego „A ugustą “ , gdzie ku  me­
mu zdziw ien iu  ' spotkałem  gene­
rała Watsona, doradcę w o jsko ­
wego mego ojca. W k ilk a  m in u t 
p ó ź n ie j spotkałem  się z. ojcem. 
Na moje' pyta jące spojrzenie ro ­
ześmiał się z zadowolèniem.

„D z ienn ik i sądzą, iż łow ię  ryb y  
w ja k ie jś  zatoce. Udało m i .się 
wyw ieść prasę w  pole. Spotka­
łem się tu  z C hurch illem , k tó ry  
przy j edzie na ¡pokładzie „Księcia 
W a lii“  z H a rrym  Hopkinsem “ .

Zapyta łem  się. o cel spotkania. 
Opowiedzia ł m i o konieczności 
podtrzym ania ducha w  W ie lk ie j 
B ry ta n ii w  czasie panoszenia, się 
h itle row ców  w  Europie.

„M a ło  jest A m erykanów  —  m ó­
w i ł — k tó rzy  by nie uznaw ali ko ­
nieczności dostarczenia B ry ta n ii 
p rzyna jm ie j m ora lne j pomocy, 
jeże li już  nie spotkania się tw a ­
rzą w  tw arz  z arm a tam i i  bom ­
bami. W.. B ry ta n ia  by łaby bardzo 
zaniepokojona, gdyby w iedziała, 
jaką  ilość naszej p ro d u k c ji do­
starczamy Rosji. W iem , co sądzi 
C h u rch ill o rosy jsk ie j w y trw a ło ­
ści w o jenne j“ . .

Tu ojciec uczyn ił palcem znak 
zera i  dodał: „A le  ja  mam w ię- 
eej . w ia ry . H a rry  H opkins prze­
konaj m nie“ .

C h u rch ill przybędzie tu  ju tro  
—; ciągnął dale j o jciec —  gdyż 
W:e, iż bez A m e ry k i A ng iia  nie 
będzie mogła prowadzić dale j 
Wojny. Nie będzie chcia ł jednak 
tego pokazać. C h u rch illow i cho­
dzi g łów nie o to, k iedy A m eryka  
Przystąpi do w o jny . W ie lka  B ry ­
tania postaw iła wszystko na jed- 
n a kartę. N ie wszyscy wiedzą, iż 
bankierzy b ry ty jscy  i bankierzy 
uiem ieccy zgrupow ali w  swych 
r ćkach główne n ic i hand lu  św ia­
towego na dłuższy okres czasu, 
Pomimo że N iem cy p rzegra li o; 
statnią wojnę. Trzeba mieć na 
uwadze, w  ja k i sposób odbije  się 
to wszystko na hand lu  am ery­
kańskim .

Tu zerkną ł na m nie i po c h w ili 
ciągnął da le j:

— Od samego początku da liś­
m y W. B ry ta n ii do zrozumienia, 
Jż nie zam ierzam y grać , ro l i do­
broczyńcy, k tó ry  w  k ry tycznym  
momencie udzie la pomocy, by 
być potem na zawsze zapom nia­
nym. Przem awiałem , jako  prezy­
dent A m eryk i, gdy w yraz iłem  
m yśl, iż  nie będziemy pom agali 
A ng lii, jeżeli ona zechce potem 
kontynuow ać swą szorstką p o li-

tykę  w  stosunku do ludów  ko lo ­
n ia lnych “ .

Następnego ranka zobaczyliś­
m y „K sięc ia  W a lii“ , ja k  zarzucał 
kotw icę w  porcie. W  parę godzin 
później C h u rc h ill wszedł na po­
k ład. B yło  to pierwsze ich spot­
kanie od ro ku  1919, m im o to m ó­
w i l i  sobie po im ien iu : F ra n k lin  
i  W inston.

Zauważyłem  razem z m ym  to ­
warzyszem, gen. A rno ldem , sze­
reg u rzędn ików  m in is ters tw a in ­
fo rm a c ji z notesami Ï aparatam i 
fo togra ficznym i. Gen. A rno ld  
szepnął,-, iż dobrze było- by, gdy­
byśm y m ie li na pokładzie w łas­
nych fotografów.. Posłałem po 
nich.

Po lunchu przyłączyłem  się do 
ojca i  C hurch illa  w  kab in ie  ka ­
pitana. S iedzieli naprzeciwko sie. 
bie.

„S łyszałem  — m ó w ił C hurch ill 
— iż sym patie narodu am erykan , 
skiego są po naszej stronie. De­
bata w  sprawie Lend-Lease . . . “

„Jeże li chcesz przekonać sie o 
op in ii A m erykanów  —  odparł 
Roosevelt — przeczytaj codzien­
ne sprawozdania z przem ówień 
na Kongresie“ .

C h u rch ill prowadzi! rozmowę 
w  tym  przekonaniu, iż A m eryka 
bez dalszej zw łok i wypow ie w o j­
nę .H itlenow i, .natom iast ojciec 
m ój m yśla ł o op in ii publicznej, 
wym aganiach p o lity k i am erykań 
skie j i innych draż liw ych  spra­
wach. ■

Po w ypróżn ien iu  swej szklan­
k i C h u rch ill podniósł się i w ró ­
c ił na pokład „K sięc ia  W a lii“ . Po 
po łudniu, tego samego dnia, sze. 
fow ie  sztabów rozp a tryw a li za­
gadnienia m ateria łu , lu dz i i  p ie-

niędzy —  trzech koniecznych 
czynn ików  w  nowoczesnej w o j­
nie.

W sobotę wieczorem  ojciec w y  
s tąp ił podczas obiadu w  n iezw y­
k łe j dla siebie ro l i milczącego 
obserwatora. M ó w ił za to C hur­
ch ill. P rzem ówienia jego by ły  
przemyślane i  dojrzałe do tego 
stopnia, iż  w ydaw ało się, że moż­
na u jąć poszczególne okresy i 
wycisnąć z n ich bogatą treść. W 
ciągu całego w ieczoru uwaga na­
sza by łą  skupiona na W instonie 
C hurch illu . .Ojciec m ój od cza­
su do czasu ty lk o  rzucał jakieś 
pytanie.

C hurch ill, rozparty  w  fote lu, 
gestykulował wym ownie, obra­
cając w  ustach cygaro. Oczy je ­
go błyszczały. M usie liśm y p rzy­
znać, iż  by liśm y zupełnie pod je . 
go w p ływ em  nawet, gdy w ypo­
w iada ł zdania, z k tó rym i nie zga. 
dzaliśm y się w  zupełności.

O pow iadał o przebiegu dzia­
łań, o przegranych b itw ach, o 
tym , że „W ie lka  B ry tan ia  zawsze 
w yg ryw a ła  w o jn y “  i, ja k  b lisko 
by ła  już  klęski.

„T o  jest waszą jedyna okazja 
do wypow iedzenia w o jn y “  —  m ó­
w i ł  z przekonaniem.

'— A  Rosjanie? ■—• w trą c ił o j­
ciec.

—  Rosjanie? Ci są bez w ą tp ie ­
n ia  o w ie le  s iln ie js i, an iże li to 
przypuszczamy, lecz n ik t, nie n jo- 
że przewidzieć, na ja k  długo . ..

W idać było, że C h u rch ill ma 
m ałą nadzieję, by ZSRR mógł 
powstrzym ać najazd niem iecki. ,

T e j s ie rpn iow ej nocy C hurch ill 
g ra ł o w ie lką  stawkę. Dążył do 
przekonania nas, iż lw ią  część 
pożyczki Lend - Lease pow in ien 
otrzym ać lew  b ry ty js k i, zaś po­
moc dla Sow ietów moż^ być od­
łożona łu b  ewentualn ie zakoń­
czona. Wszystko tó prowadziło d<- 
jednej kon k lu z ji, że ' „A m e ryka ­
nie muszą przejść na naszą s tro ­
nę, jeże li chcą zakończyć w o jnę “ ,

O jciec słuchał, trąc  od czasu- 
do czasu oczy i baw iąc się b ino­
k lam i. Ze strony Am erykanów , 
siedzących w  nieb ieskiej od dy­
m u kabin ie, nie padło an i jedno 
słowo. Konferencja  przypom ina­
ła  rundę w a lk i pomiędzy p rzy ja ­
ció łm i. N ie doszło do żadnej de­
cyzji, lecz wszyscy życzyli obu 
przeciw n ikom  zwycięstwa.

ści ekspansji i  ry n k i d la  zdrowej 
konku renc ji.“

P rem ier b ry ty js k i poruszył się 
w  fotelu.

„U k ła d y  handlowe Im perium  
są,..“  —  zaczął.

„W iem  —  p rze rw a ł ojciec — 
Te uk ład y  handlowe spowodo­
w a ły  w łaśnie, iż lu dy  In d y j i 
A fry k i,  B liskiego i -Dalekiego 
Wschodu są obecnie ta k  zacofa­
ne. Rozwój k ra jó w  ko lon ia lnych 
nie może być osiągnięty m etoda­
m i osiemnastego w ieku, k tó re  po­
legają na eksploatowaniu bo­
gactw ko lon ia lnych bez dostar­
czania w  zam ian za to odpowie- 
dnisgo w yrów nania . M etody w ie ­
ku  dwudziestego natom iast opie­
ra ją  się na„ stworzeniu przem y­

ta i prem iera w  im ien iu  Stanów 
Zjednoczonych i Zjednoczonego 
K rólestwa, że:

1. K ra je  powyższe nie dążą do 
zwiększenia swego stanu posia­
dania, zarówno terytoria lnego, 
ja k  i innego;

2. Nie zam ierzają przeprowa­
dzać żadnych zm ian te ry to r ia l­
nych bez. swobodnie wyrażonej 
zgody zainteresowanych naro­
dów.

3. Uznają prawa wszystkich lu .  
dów do w yboru  takiego rządu, 
ja k i im  odpowiada.

4. Będą się stara ły udostępnić 
w szystkim  surowce i handel świa 
towy.

5. Pragną ja k  najściślejszej
słu w  koloniach, podwyższeniu 1 w spółpracy pomiędzy w szystk im i

Pierwsze spotkanie Roosevelta z Church illem .

A m erykanie — za pomocą dla ZSRR
W  niedzielę, przed po łudniem  

zgrom adziliśm y się na pokładzie 
b ry ty jsk iego  okrę tu  wojennego, 
przybranego odświętnie flagam i: 
arńehykańską i  b ry ty jską . Od­
śpiewaliśm y wspóln ie hym ny i 
odm ów iliśm y m od litw y , lecz po­
siedzenie popołudniowe nie stało 
już  pod znakiem  podobnie idea l­
nej jedności. B ry ty jczycy  us iło ­
w a li nas coraz m ocnie j przeko­
nać o konieczności zwiększenia 
dostaw do W ie lk ie j B ry ta n ii a 
zmniejszenia ich dla Zw iązku 
Radzieckiego, natom iast am ery­
kańscy generałowie u p ie ra li się 
przy  udzie lan iu  Sowietom wszy­
s tk ich  tych  środków pomocy, 
k tó re  pozostawały nam do dyspo. 
zycji. Nasze rozum owanie by ło  
logiczne: arm ie n iem ieckie zna j­
dow a ły  się w  g łęb i R osji i d la­
tego w ięcej czołgów, samolotów 
i  dział w  rękach Rosjan oznacza­
ło  w ięcej zab itych Niem ców.

Jeżeli chodzi o mnie, by łem  
ciekaw, czy Im perium  B ry ty js k ie  
chce, by N iem cy i Rosjanie w y n i­
szczyli się wzajem nie, podczas, 
gdy W ie lka  B ry tan ia  w zrasta łaby 
w  siłę.

Tymczasem Roosevelt łSonfe- 
row a ł z Sumer Wellesem. W tedy 
jeszcze nie w iedzie liśm y, że cho­
dzi o w ypracow anie K a rty  A tla n ­
tyck ie j. ,

Po powrocie na pokład „A u g u ­
s ty“  C h u rc h ill — użyję sportowe­
go w yrażen ia  —  zna jdow a ł się w  
dobre j form ie . Cygara zam ienia­
ły  się szybko w  k u p k i popiołu , 
„b ra n d y “  zaś zn ika ła  stale. —  
Um ysł jego zdaw a ł się pracować 
jaśn ie j, ję zyk  obro tn ie j,

Ła tw o  zrozumieć, ile  em ocji 
dostarczył nam  pojedynek tych

Ostatnie dni sprzedaży losów I-szej klasy 49 Loterii

W każdej klasie MILION Kolektura Sztybel i Rat
Katawice, ulica Bwsreawa nt 7

W  niedzielę 12-go bm. kolektura czynna. 
............................ ......... ......
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dwóch mężów, z k tó rych  każdy 
przyzw yczajony by] do posłuchu 
i  k tó rzy  obecnie p rzygotow yw ali 
się do ostatecznej rozg ryw ki.

Ostra różnica zdań powstała na 
tem at Im perium .

O jciec m ój rozpoczął starcie:
„Po w o jn ie  — rz e k ł —- jednym  

z w arunków  trwałego poko ju  bę­
dzie m oż liw ie  na jw iększa w o l­
ność, hand lu “ ?

C h u rch ill s ch y lił g łowę i  ob­
serwował prezydenta spod b rw i.

„Chodzi o to —  ciągną] ojciec 
— by nie stwarzać sztucznych ba­
r ie r  i  ograniczyć się do zaw iera­
nia  m in im um  uk ładów  ekono­
m icznych, by otworzyć m ożliw o -

stopy życiowej ludności tubylcze j 
i opiece społecznej, , jednym  sło­
wem, na przekonaniu tubylców , 
że o trzym ają on i za surowce pe ł­
ną równowartość.

Powyciągaliśm y wszysćy s zy j^  
czekając z napięciem, co będzie 
dale j. C h u rch ill w yg ląda ł jals 
przed atakiem  apopleksji.

„Czy masz na m yś li Ind ie “ ? — 
m rukną ł.

„Tak. N ie w ierzę, byśmy m ogli 
prowadzić w o jnę przeciwko n ie ­
w o ln ic tw u  faszystowskiemu, nie 
uw a ln ia jąc  jednocześnie wszy­
stk ich  ludów  św iata spod jarzm a 
zacofanej p o lity k i ko lon ia lne j“ .

„N ie  można w ystaw iać na 
sztych naszych uk ładów  ekono­
micznych. Są one fundam entem  
b ry ty jsk ie j- w ie lkości".

„P okó j nie może istnieć w raz 
z despotyzmem. S tru k tu ra  pokoju 
wym aga równości w szystkich lu ­
dzi, a co za tym  idzie, riiaks i- 
m irn  swobody w  hand low ym  
współzawodnictw ie. N ik t  nie za­
przeczy, iż dążenie N iem iec do 
zajęcia dom inującego stano‘w iska 
w  hand lu  europejskim  stanow iło 
jeden z g łów nych powodów, w o jl 
n y “ .

B y ł to argument, nad k tó rym  
ci dw aj ludzie nie m og li dale j dy­
skutować. W  ciągu dalszej roz­
m ow y nie poruszono zagadnienia 
In d y j i Burm y, co w p raw iło by  
C h urch illa  ponownie w  w ie lk ie  
zakłopotanie. To m iano rozpa try ­
wać na następnych kon fe ren­
cjach.

narodam i na polu ekonomicznym 
dla polepszenia w a run ków  pracy 
i  stanu ekonomicznego i  op ieki 
socjalnej.

6. W ierzą w  osiągnięcie poko­
ju , w  k tó rym  ludzie we wszyst­
k ich  k ra jach  m ogliby żyć w o ln i 

-ad nędzy., i, strachu. . ..... • ■
7. Pokój ta k i pow in ien um oż li­

w ić  w szystkim  ludziom  porusza­
nie się bez przesżkód po całej 
ziemi.

9. W ierzą, iż wszystkie narody 
św iata zobowiążą się do niestoso­
wania s iły . Pokój n ie  może być 
utrzym any, <gdy narody kon tynu ­
ować będą zbro jenia i grozić 
agresją. Do c h w ili u tworzenia 
szerokiego i stałego systemu po­
wszechnego bezpieczeństwa roz. 
b ro jen ie  tak ich  k ra jó w  jest rze­
czą konieczną. Należy udzie lić

w sze lk ie j pomocy w  celu zm n ie j­
szenia druzgocącego ciężaru zbro 

I jeń.
Powyższe wytyczne m a ją  dla 

mnie specjalny, gorzk i posmak 
historyczny, zwłaszcza w  św ietle 
późniejszego ich n iedotrzym yw a. 
nia.

Przy punkcie  trzecim  m yślę o 
ludach Jaw y i Indonezji, ko lo  
czwartego przechodzę m imo, gdyż 
jest niezgłębiony. P u n k t p ią ty  
jest słabym echem naszych 
dawnych nadzie i,'szósty czeka 
jeszcze dnia jutrzejszego, siódmy 
jest dzisiaj spełniony, ostatn i zaś 
posiada specjalną wym owę, w  
c h w ili obecnej. Należy go w b ić 
w  pamięć tak ich  ludzi, ja k  geh. 
Groves, którego dążenie do po­
w iększenia zapasu bomb atomo­
w ych  zastępuje coraz szerzej d o j. 
rzałą i  jasno wytyczoną am ery­
kańską -po litykę zagraniczną.

Czas ważnym czynnikiem 
w rozgrywce

We w to re k  po pó łudn iu  „K s ią ­
żę W a lii“  odp łyną ł“ , by wziąć 
znowu udz ia ł w  b itw ach. Stałem 
u boku ojca, obserw ując odjazd 
statku. W krótce potem odjecha­
łem  w raz z lo rdem  Beaverbroo- 
kiem , analizując po drodze w y ­
darzenia tych ostatn ich k ilk u  
dni. Przeznaczenie Stanów Z je ­
dnoczonych leżało w  s ilnych rę ­
kach ludzi, k tó rzy  w a lczy li o u - 
trzym anie naszego k ra ju  w  po­
ko ju . W ażnym  czynn ik iem  w  
rozgrywce, k tó rą  odbył prezydent 
ze sw ym i szefami sztabów w  
porcie A rgentia , b y ł czas. Czas 
pędził z szybkością trudną  do u - 
trzym ania przez nasze tempo 
p rodukc ji.

W  Am eryce panowało w tedy 
ogólne zadowolenie, dzięki nasta­
w ien iu  w ie lk iego odłam u prasy
—  pism, Hearsta, waszyngtońskie, 
go „T im esa“ , „H e ra ld a “ , chicagow 
skie j „T r ib u n e “  , i  dzienników  
Scripps-Howarda. Śpiewano słod­
ko o bierności, obojętności i spo­
koju.

A  tempo naszych czasów - jest 
tego rodzaju, że opinie ogółu 
op iera ją  się nie na h is to rii, lecz
— na nagłówkach gazet — gazet 
często n ieodpow iedzialnych w  
przeszłości i  dlatego nie budzą­
cych ufności w  groźnym  okresie, 
stojącym  przed nami.

Ciąg dalsry wspomnień Ellio­
ta Roosevelta w  numerze ju ­
trzejszym.

Płaszcz p re s tiżu  
spada z ram ion b ry ty js k ic h

K onferencja  zakończyła • się o 
drug ie j w  nocy. O dprowadziłem  
ojca do kab iny. Pow iedzia ł z 
uśmiechem, że z C hurch illem  
m ógłby pracować nawet gdyby 
poruszył zagadnienie Ind y j.

„M yś lę  —  rz e k ł —  że będziemy 
m ó\ćić także o B irm ie , Indoch i- 
nach. Indonezji, o wszystkich k o ­
loniach a frykańskich , o Egipcie 
i  Palestynie. Trzeba pamiętać, 
że W inston ma jedno jedyne po­
s łann ictw o w  życiu : chce zoba­
czyć, że W ie lka  B ry tan ia  w ycho­
dzi cało z w o jny . Dzis ia j nadaje 
się on pierwszorzędne na swe 
stanowisko. A le  po w o jn ie? “

Następnego dnia C h u rc h ill roz­
m aw ia ł z ojcem przez dw ie go­
dziny na tem at K a r ty  A tla n ty c ­
k ie j. W ieczorem zgrom adziliśm y 
się znowu wszyscy na obiedziet 
W trakc ie  rozm owy stopniowo^ 
nieznacznie płaszcz prestiżu prze 
suw ał się z ram ion  b ry ty js k ic h  
na am erykańskie.

W  końcu C h u rc h ill powstał, 
przeszedł się k ilk a  razy  po 
kab in ie , potem za trzym ał się 
przed ojcem, podsunął m u ,'palec 
pod nos i  rz e k ł podniesionym  
głosem;

„Panie Prezydencie! Pańskie 
zapatryw ania co do s tru k tu ry  po 
k o ju  naruszają Im perium  B ry ­
ty jsk ie , m im o to  jednak —  tu  
potrząsnął palcem —  m im o to 
jednak w iem y, że stanow icie  na­
szą jedyną nadzieję. I  w y  w iecie 
o tym , że bez A m e ry k i nie bę­
dziemy m ogli w y trzym ać“ .

W  ten sposób C h u rc h ill p rzy­
znał, iż w ygran ie  poko ju  by łoby 
m ożliw e jedyn ie  na podstawie 
przepisów dostarczonych przez 
Stany Zjednoczone. Przyznał, iż 
n ierealną by łaby  b ry ty js k a  po­
lity k a  ko lon ia lna, n ierea lnym  b y ­
łoby dążenie do opanowania han­
d lu  światowego, ja k  rów nież p ró - ’ 
ba poróżnienia Z w iązku  Radziec­
kiego ze Stanami.

To wszystko by łoby, gdyby o j­
ciec żył.

Roosevelt i Welles 
dumni ze swego dzieła
Potem uzgodniono ostatnie pun 

k ty  kon fe renc ji. Wierny ¿e Sum- 
m er W elles i  o jciec b y li dum n i z 
dokonanego dzieła.

M iano ■ ogłosić przez prezyden­

Síyeie fiuCturaCne iv d ta ju
Od wiosny ubiegłego roku Warmińskie 

Towarzystwo Naukowe pod przewodnie, 
twem pro I. dr Tadeusza Hilarowicza przy. 
stąpiło do prac przygotowawczych nad nio 
nografyą biskupstwa warmińskiego. Drugim 
poważnym wydawnictwem, nad którym pa­
tronat objął preii. dr Franciszek Bujak, be 
dzie' monografia wsi na Warmii j Mazu­
rach.

przeszło 3 mil. zł. W roku bieżącym prze­
widuje się zakupy na sumę ok. 2 mil. zł. 
Frekwencja miesięczna w bibliotece wyno­
si 16.400 czytających oraz 3.000 wypożycza 
jących co prawie dorównuje cyfrom przed­
wojennym.

Rozstrzygnięcie konkursu 
na „Dom Słowa Polskiego“

Warszawa. (A P I) W  dniu 7 bm. 
zebrał się Sąd konkursowy dla 
rozstrzygnięcia konkursu na kom­
pleks gmachów wzorowej dru­
karni i gmachów biurowych 
„Czytelnika“.

Jak wiadomo kompleks tych 
budynków ma stanąć w  pasie 
zieleńca między ulicą Towarową 
i Miedzianą z jednej strony, a 
Srebrną i Prostą z drugiej, czyli 
na terenie okalającym obecny 
Plac Kazimierza Wielkiego.

Po szczegółowym rozpatrzeniu 
na kilku posiedzeniach wszyst­
kich prac przedstawionych, Sąd 
konkursowy w składzie: Przewo­
dniczący — Kierownik B. O. S.-u, 
inż. Roman Piotrowski, Sędzia- 
Referent — prof. inż. arch. Ro­
muald Gutt; członkowie: Przew. 
Rady Naczelnej Odbudowy Sto­
licy gen. inż. Marian Spychalski, 
Prezes Zarządu Głównego „Czy­
telnika“ Jerzy Borejsza i Wice­
prezes Zarządu Głównego „Czy­
telnika“ Zofia Dembińska, jed­
nogłośnie postanowi? uznać za 
najlepszą pracę, zarówno pod, 
względem architektonicznym jak  
i funkcjonalnym, pracę konkur­
sową inżynierów arch.: Marczew-

Na walnym zebraniu członków Tdwarzy 
stwa Przyjaźni Polsko-Czechosłowackiej wy 
brano zarząd Krakowskiego Oddziału Towa 
rzystwa. Prezesem został wybrany prof. dr 
W. Goetel, wiceprezesami: prof. "dr K. Pi- 
warski j konsul Fr. Yesely, sekretarzem 
został dr St- Mazurkiewicz.

*
W ub. tygodniu otwarty został w Rzeszo 

wie nowy kinoteatr „Meialówjec“ .

*
Związek Bibliotekarzy j Archiwistów Pol 

skich rozwnął w cągu 1946 r. ożywoną dzia 
lalność.

Związek Bibliotekarzy i Archiwistów Po! 
skjch opracowuje projekt osobnej pragma. 
tyki służbowej biblioteczne _ archiwalnej, 
współpracuje fc zainteresowanymi instytucja 
mi przy organizacji biblotek szkolnych i 
powszechnych, przygotowuje sprawozdania
0 losach bibliotek polskich wczasie wojny, 
troszczy się o przyśpieszenie rewindykacji 
zbiorów bibliotecznych i archiwalnych.

Biblioteka uniwersytecka w Warszawie 
powoli odzyskuje swój przedwojenny stan
1 poziom. Po /rewindykowaniu dzieł zagra­
nicznych posiada dziś o 4 tys. pozycji wie 
cej jak przed wojną. Jednak jakościowo 
dzieła ten nie dorównują zbiorom przedwo­
jenny m Największe i bezpowrotne straty 
poniosła biblioteka przez* spelenie się cen 
nych rękpisów, map, nut oraz 2 3 zbiorów 
Gabinetu Rycin z czasów Stanisława Augu. 
sta, które mieściły się w Pałacu Krasić, 
skich.

Pomimo usilnych starań nie udało się od 
zyskać z Niemiec wszystkich zrabowanych 
dzieł, Z Gorbitsch pod Frankfurtem odzy­
skano tylko dwa wagony książek i rękopi. 
sów z wywiezionych t am 6 wagonów. Część
znaleziono w Adelinie na Dolnym Śląsku, j _ _ . .
część w Jeleniej Górze. Obecnie przedsta. skiego, Putowskiego i SklblllOW- 
wicielstwo Polski w Berlinie czyni starania skieg0. Jako druga praca, ZC 
o odzyskanie zbiorów biblioteki u«iwersy- , ,  rorwiazanie funkcio-
leckiej. znajdujący się w Austrii oraz w względu na rozwiązanie i .u ik l j u  
angielskiej strefie okupacyjnej. \ nalnc drukarni gazetowej zostaja

Poza tym bblioteka otrzymała szereg da- wyróżniona praca inżynierów ar- 
rów, jak np. księgozbiór lira Marcelego : TłmrnoławskieiiO i Łó-
Szaroty, ofiarowany bibliotece przez Mini. C h lteK tO W . B O fcUSiaw sKlcgo ł ,o
sterstwo Oświaty, wielką ilość niezwykle ' W insklCgO .
cennych dzieł.— dar Zarządu Fabryki Pa. i Btulowa Domu Słowa Polskie- 
; ieru w Mirkowie pod Warszawką, gdzie 
Niemcy zgromadzili te książki na przemiał. ; .

W roku 1946 zakupiono dzieł na sumę i n a  Wiosnę r. IX
go w  Warszawie rozpocznie się
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Szpiegowska działalność WIN-u
, Oskarżony Żuk zeznaje

Warszawa (PAP)- W  c¿wartym  
dn iu  procesu przeciw ko człon­
kom  argan izacji W iN -u  prze­
wodniczący przechodzi do 
sprawy przedstaw ionej oskarżo­
nem u lis ty  215-tu osób zamordo­
wanych w  okręgu bia łostockim  i 
zapytuje , czy zdaniem oskarżone­
go osoby te zamordowano za to, 
że b y ły  „szp ic lam i“ , czy dlatego, 
że podejrzewano je, iż należą do

m ork i kon trw yw iadow cze j, opie­
ra ł się ty lk o  na in form acjach, któ  
re o trzym ał z opszaru.

W  spraw ie propagandy w y ja ­
śnia Rzepecki, że gdy w ró c ił z 
n iew oli, zastał swego dawnego 
referenta — jako k ie row n ika  pro

do „S ła w bo r“  b y ł delegatem ob- I Brześć przekazywania in fo rm ac ji 
szaru zachodniego. P łk. Leski by 1! radzieckim  oddzia łom . partyzanc- 
szefem sztabu. K ap itan  R yb ick i j k im . Potw ierdzić to mogą -  w e ­
by! podw ładnym  Radosława i  ob- i dle słów  Zuka — in n i oskarżeni.' 
ją } po n im  delegatur? centra lną. • Oświadcza, da le j, że rozdźwię- 
K o łe jny  oskarżony k p i  Gołębiow i k i ’ w  dowództw ie na tle  k o m p le k -! 
sk i nie b y ł oskarżonemu daw n ie j j  su antyradzieckiego od b ija ły  się.

pagandy przy organizacji d ru k a r j znany osobiście, słyszą} o n im  | na A K . W iedziano P  sugestiono-
n i w -K ra k o w ie . Później zaczęto! jako o inspektorze i zapoznał s ię jw a n o  się . tym , że została odno -l rów nież oskarżonego, że należy: 
też organizować d ruka rn ie  w  W a r ! z n im  w  w ięzieniu. P łk . Sanojca j w ioną teoria dwóch wrogów. O -.R czyć  się z m ożliwością areszto- 
szawie, czy pod Warszawą. R z e -! by ł delegatem obszaru po łudn io - i skarżony m ów i, że w  w y n ik u  roz- j wania A K ow ców  przez w ładze ra - 

P P R  M k im iw  np7v /na  ie ż* na P*cki. ja k  tw ie rdz i, nie w ydaw a ł wego. Małessa, była  k ie row n ica- •' czarowania się w  stosunku do dzieckie po wkroczeniu. Oskarżo 
f j f - i ’ t a i ł  i  centra ln ie  żadnego pisma, w yda- ką  kom órk i przerzutow ej. i Londynu, zaczął myśleć sam odztel! ny zeznaje dale j, że A rm ia  Czer-
li3cie b y li n iew ą tp liw ie  ludzie o , „ a ł M „ i i  M i. ,a i.* n o « ! „  . J . . In ie , jednak oświadczenie to nie

b a  pytan ie  przewodniczącego! zna jdu je  pokrycia w  jego da l­
szych zeznaniach. Z  zeznań tych 
w yn ika  m ianowicie, że dn ia 3

sieci w yw iadu. K p t, Bogucki o- 
św iadczył wówczas oskarżonemu, 
że pomiędzy Aglosasami a Zwiąż 
kiem  Radzieckiem 
ostrego naprężenia, że należy się 
liczyć z w o jną  i  że „m y  w  te j
w o jn ie  staniem y po stron ie  A b - - , ,  a.
glosasów“ . Bogucki in io rm o w a i l  .*  P rozpoczęły się a-

rza ł nie w ykonać rozkazu kpt. 
Boguckiego i  p rzys tąp ił do czę­
ściowej lik w id a c ji,  podlegającej 

is tn ie je  stan m u bezpośrednio ekspozytury 
Brześć. Z a m ie ra ] sam pójść, na 
fro n t, ale n ie  zrob i] tego, ponie-

pewnych program ach po litycz­
nych. N ie w yda je  się jednak, że 
chodziło o z likw idow an ie  PPR 
jako p a rtii.

P ra w .:  A  czy ni# uważał pan, 
że czynn ik i reakcyjne rozpoczęły 
speejalną w a lkę  z PPR dlatego,

w a ł natom iast „M y ś l Niezależną“  • 
p łk . Radosław. Raz łu b  dwa r w y  i 
na miesiąc ukazyw ały się ułoLci. \ 
redagował bądź sam oskarżony, 
bądź k ie ro w n ik  jego propagandy 
Moezarski.

Na polecenie przewodniczące­
go, aby scharakteryzował w  k ilk u

ponieważ uznały, że z chw ilą , k i?  j słowach fun kc je  pozostałych o- 
dy uda im  się zniszczyć te p a r t ie , ! ’ 
to  po tra fią  uporać się z innym i 
pa rtiam i dem okratycznym i, w  ten 
sposób ja k  uporano się z n im i w  
roku  1926 przy pomocy zamachu 
stanu.

zieniu. Pułkownik Szczurek pseu cywilną.

N o u jy  ś w ia d e k
Na pytanie adw. Grabowskiego, I

oskarżony oświadcza, że nie zet­
kną ł się ze ściśle ta jn ym  doku­
mentem W IN -u  pt. „U w ag i do 
schematu“ . Przewodniczący za­
poznaje oskarżonego z treścią do­
kum entu, twierdzącego, że w  ża- 

skarżonych, Rzepecki s tw ie rd za ; dnym  w ypadku  oswobodzona Pol 
co następuje, pp łk. Jachim ek b y ł j ^  n je będzie mogła być demo- 
w  AK. szefem w yw iadu, następnie . .
używany b y ł w  a k c ji Z., a w  sie r- kratyczną.
pn iu  zosta} szefem sztabu u o - A u to row i a r ty k u łu  chodzi o to, 
skarżonego. Oskarżonego Żuka po aby dyk ta tu ra  była rdzennie po i- 

Osk.: U m nie tego rodzaju sko- j ska».,światla 1 P^siądała odwagę
jarzenie nie powstaje.

Na pytan ie  przewodniczącego o- 
skarżony przedstaw ia następnie 
s tru k tu rę  organizacyjną delega­
tu ry  pod względem te ry to ria lnym .
Państwo zostało podzielone na k i l  
ka  obszarów-: cen tra lny  — obe j­
m ujący w o jew ództw a: B ia łostoc­
kie , Lubelskie , W arszawskiej 
Łódzkie i  K ie leckie , po łudniow y 
—  obejm ujący w o jew ództw a: Rze 
szewskie, K rakow sk ie  i  Ś ląskie i 
wreszcie zachodni — k tó ry  b y ł 
zarazem północnym , a obejm ował 
W ie lkopo lskie , Pomorze i Ziem ie 
Odzyskane. Na czele obszaru sta ł 
delegat, k tó ry  organizow ał swój 
sztab. Oskarżony stw ierdza, że 
podział adm in is tracy jny  w  okre ­
sie delegatury nie odpowiadał po 
dz ia łow i k ra ju  w  okresie AK .

Zebrania kom endantury obsza­
rów  odbyw ały się m nie j w ięcej 
co miesiąc.

Na dalszę pytania wyjaśni* o- 
akarżony, ie  ochrona jego osobi­
sta składała się z k ilkunas tu  osób 
uzbrojonych w broń ręczną i m a­
szynową. Z chwilą, gdy zaczęto 
rozwiązywać delegaturę, ochrona 
zmniesizył* się do 5—6 osób. Na

Oskarżony oświadcza, że gdyby i 
zetknął się z tym  dokum entem ,' 
pow iedziałby, że napisał go w a­
ria t. Nie dopuszcza m yśli, b.y au­
torem  jego by! ktoś z rzędu jego 
znajom ych konspiracyjnych. Na 
pytanie p rokura to ra  osk. Gołę­
biow ski w yjaśnia, że autorem  do- i 
kum entu by. Ostoja, k ie ro w n ik  j 
okręgu lubartowskiego.

Obrońca Rzepeckiego adw. M a­
ślanko składa wniosek o pow oła­
nie na św iadka p łk , Radosława. 
Wniosek ten uzasadnia on faktem , 
iż rozmowy, k tó re  toczyły się mię 
dzy osk. Rzepeckim a szefami o- 
kręgów  lubelskiego i białostoc­
kiego toczyły się w  obecności p łk. 
Radosława. Ma on rów nież usta­
lić  okoliczności, iż Rzepecki pod­
p isyw ał w n ioski, dotyczące awan 
sów z ra c ji w a lk  z okupantem  — 
dopiero w  czerwcu i lipeu 1945 r. 
P roku ra to r nie sprzeciw ia się te­
mu w n ioskow i m erytorycznie, aie 
prosi aby sąd zadecydował w  te j 
sprawie po przeprowadzeniu' da l- 

__ __ szych dowodów. Sąd po k ró tk ie j
czele ¿¿brony % to ł k p t  c fb o rs k f I naradzie postanawia powziąć de-

iipca 1944 roku  z rozkazu kpt.
Boguckiego w yjecha ł na wschód 
z zadaniem przejścia przez fro n t 
n iem iecko-scw iecki i zorganizo­
wania na /ty łach w o jsk sowieckich

wona po wkroczen iu z końcem 
łipca na teren, gdzie się znajdo­
wał, ustosunkowała się p rzych y l­
nie do ludności. Dowództwo tere­
nowe A K  i przedstaw iciele dele­
ga tury  rządu naw iązali ko n ta k ty  
z w ładzam i radzieckim i,

Wobec tego oskarżony zamie-

rsszto wanta.
Ż u k  rozpoczął organizację 

sieci in form &c. „e k ip y  wschód“  
tworząc p laców ki w  L u b lin ie  i 
B ia łym stoku , tw ie rdz i jednak, że 
m eldunków  nie w ysy ła ł, bo W ar­
szawa była  odcięta. Na jego po­
lecenie p łk . Jachim ka w  k w ie tn iu  
1945 zorganizował ekspozyturę 
pod nazwą ..P ra ln ia 2“ . W  tymże 
okresie o trzym a ł rozkaz zorgani­
zowania ko m ó rk i ..Z“ , m ającej 
za zadania pracę, in fo rm acy jną  na 
teren ie wojska.

Szpiegostwo i d  wojsku
Gdy w  końcu lipća 1945 r. o- 

skarżony otrzym a] od Jachim ka 
rozkaz rozw iązania „P ra ln i 2“ i 
prowadzenia akc ji „Z “ , rozwiązali 
swój stosunek służbowy z delega 
tu rą  s ił zbro jnych w  dn iu  1-go 
sierpnia 1945 roku, ponieważ je ­
dnak uważał, że pozostaje nadal 

jw  „podziem nym  w o jsku po lsk im “  
i postanow i] wyjechać za granicę, 
i W s ie rp n iu -1945 r. w raz

i P roku ra to r: W  ja k i sposób o- 
| skarżony godzi] się z tym , że po 
: wypędzeniu Niemców, organizo- 
j. w a ł • szpiegostwo na terenie Zw.
: Radzieckiego?

Oskarżony stara się to w y jaśn ić  
tym , iż znajdował się w  atmoefe- 

1 rze propagandy an tyradzieck ie j 
| oraz tym , że zarysowały się „b a r­

dzo poważne m ożliwości“  w y  bu
nawiązujące do oceny Kon ( rwy 
wiadu przez oskarżonego, Rze , llr .
pecki stw ierdza, że is tn ia ły  od- | ^  'po r9'B arba ra* Sadowska! chn * * * * *  m iędzy A lian ta m i. N ie
craki pracy kon trw yw ia du  p o zb a -; ' przyznaje się do up raw ian ia  szpie
wtone wad R yła  aneciatna k o .- oputcB Polskę. Tw ie rdz i, ze dla ; £ i

mego wówczas em igracja by ia  j ® Ł
jedno litą  organizacją. N ie w ie-1 W ł _ j „ a  , , ,  y c p r .  
dział różn icy m iędzy ośrodkiem  1 -V " * « «  "  Z ,*5 K i\

w łóne wad. B y ła  specjalna ka 
m orka zajm ująca się pracą w  
więzieniach, k tó ra  dokonała sku-

Oskarżony miał do dyspozycji 2 
samochody osobowe i 1 ciężaro­
wy,

Rzepecki na dalsze pytania 
tw ie rdz i, że nie m ia ł p rzy sobie ko-

cyzję co do przesłuchania płk. 
Radosława po w yjaśnien iach o- 
skarżonych i przesłuchaniu świad 
ków. Następnie Rzepeckiemu za­
dają pytan ia  obrońcy dalszych o- 
skarżonych.

Rezerwat b o b ró w
pod opieką państwową

Olarfyń. (PAP) Jedyny obec 
aie w Polsce rezerwat bobrów 
znajduj© ««  w Kudybacli nad 
rzeką Pasłęka, na terenie nad- 
Leśnictwa Żiobiee, Rzeka Pas­
łęka, której źródła znajdują 
się w okolicach Olsztyna a u j­
ście w zalewie Kurońskrm 
jest piękną, krętą rzeką w zna 
o»ae.i ewe.i część i płynącą 
wśród lasów. Rezerwat znajd u 
j© *m  na j©j ba-zeąu w laeadi 
żłobickich. Obecnie istnieją 
tam cztery żeremia bobrowe, 
to jest irniazda, mieszcziftce o- 
becnie łącznie około 20 bo­
brów. Ślady wskazują, ż© sto­
sunkowo niedawno było icb 
dużo więcej, lecz w czasie woj­
ny zostały wyniszczane.

Ilość bobrów jest wystarcza­
jąca, by przy odpowiednim 
nadzorze rozprzestrzenić je m  
Mazurach, gdzie jest wiele 
miejecowoiśoi dogodnych dla 
tych zwierząt. W  dn«u 10 lat 
powinny stać cię bobry dos­
tawcą cenaiesro futra na użt~ 
jak sie to dzieje w Norwegii 
tek wewnętrznego rynku, tak 
lub w Związku Radzieckim, 
gdzie z kilku zaledwie oka­
zów ocalałych w- okolicy Wo­
roneża, utworzono kolenie na 
Syberii i w Północnej Hesji 
Europejskiej,

Nasze mazurskie botbi-y ni© 
są „autochtonami“. Są to bo- 
hry kanadyjskie. Przed ro­
kiem 1!M0 raaarnat niemiecki 
hrabia zu Dohna sprowadził 
kilka sztuk tych zwierząt z 
Ameryki i  umieścił j© w par­
ku swego majątku w- Rykarto- 
wie. Bobry uciekły i osiedliły 
się nad Pa (oską, gdzie znala­
zły dobre warunki żyda-

Jedynym brakiem tego tere­
nu jest niedostateczna ilość 
osiki ; łozy. które stanowią

ich pożywienie. Ministerstwo 
Leśnictwa w ręku którego g,p i e ­

czywa opieka nad rezerwatem 
przeprowadza dosadna»!« tych 
drzew na t ©penie stanowisk 
bobrowych.

Bobry znajdują, się pod. 9- 
chroną specjalną. Za zabicie 
bobra przew i dziana jest kara 
więzienia da reku oraz grzyw­
na pieniężna. Podobnie kara­
ny jest handel futerkami.. Spo 
łeczeńetwo winno docenić na­
leżycie znaczenie ochrony bo­
brów i dopomóc rządowi w tej 
pożytecznej akcji.

tecznych uprowadzeń z w ięzień. 
S łynna w  W arszawie akcja l ik w i 
dacji gestapo w  barze „Za Zasło­
ną“  na u licy  M azow ieckie j byia 
również dziełem kon trw yw iadu . 
Adw okat G rakowska, naw iązu­
jąc do zeznań oskarżonego, do ty­
czących wydanego przez sfery pra 
w icowe dokum entu „Ż ydz i w  Z. 
W, Z. zapytuje, czy na liście znaj 
dowało się również nazwisko Le ­
skiego. Oskarżony potw ierdza ten 
fak t, i oświadcza, iż do nazwiska 
Leskiego dodano również nazw i­
sko, którego używ ał jego ojciec 
— Natanson.

Na pytanie adw. P in ta row ej od­
powiada oskarżony, że korzysta ł 
dwa razy z rad iostacji obszaru za 
chodniego.

Zeznaje oskarżony H enryk  Żuk. 
Przyznaje się on do w iny, oświad 
czając jednak, że pragnie sprosto­
wać naśw ietleni# swoich czynów. 
Ż uk mó\w, że pragnie naśw ie tlić  
powody trw an ia  w  konsp irac ji w  
przeciągu dwóch la t poprzez de­
legaturę rządu i W IN , Oskarżony 
w  c h w ili w ybuchu w o jny  m ia ł 
la t 23 i ja k  tw ie rdz i ja ko  oficer 
wychow any b y ł w  duchu lo ja l­
ności i poszanowania dla przeło­
żonych. N ie in teresował się ży­
w ie j zagadnieniam i po litycznym i. 
M ów i, iż pracę konspiracyjną roz 
począł w  roku  1939. B y ł aresz­
towany. dostał się na robotę do 
Niemiec, a po ucieczce z Niemiec 
dosta] się do. kom endy głównej Z. 
W. Ż. później AK .

Ż uk  m ów i, iż by ! żołnierzem 
w yw iadu, *  80 proc. jego ko le ­
gów zginęło. W yw iad ten dał in ­
form acje o Niemczech, k tó re  po­
z w o liły  a lian tom  osiągnąć szyb­
k ie  zwycięstwo. In fo rm ac je  te 
komenda główna A K  przekazy­
w a ła  nie ty lk o  do Londynu, ja k  
tw ie rdz i osk., ale także dowódz­
tw u  A rm ii Czerwonej, a b y ły  też 
jakoby  w ypadk i w  ekspozyturze

angielskim, czy korpusem gen Na dalsze pytan ia  p rokura to ra  
j w yjaśn ia oskarżony działalność 

Pełczyńskim , a gen. Tatarem, czy j ekspozytury w yw iadow czej „P ra l-
gen. Andersem —  dla niego była 
to jednolita organizacja wpjskowa 
podlegająca jednemu dowódcy,

Żuk zeznaje dalej, że przybył 
do I I  korpusu we Włoszech, gdzie 
poznał p łk . K ija k a  i został przez 
niego przedstaw iony gen. A nder­
sowi. Zorien tow ał się wówczas — 
ja k  tw ie rdz i — że tamtejsi ludzie 
mają niezrozumiale czasem wyo­
brażenia, o sprawach krajowych 
i że na tych fałszywych wyobra­
żeniach opierali swoje decyzje. 
Uważał więc, że polecenie p ik . K i ­
jaka, rozpoczęcia pracy in fo rm a­
cy jne j na nowo na terenie k ra ju  
nfa na celu, aby ludzie zoriento­
w an i w  sytuac ji k ra jow e j po in fo r 
m ow ali em igrację o rzeczyw isto­
ści po lskie j, o je j z łych i  dobrych 
stronach.

Oskarżony' oświadczył w  tym

nia 1
Ponieważ nie pam ięta treści in ­

s trukc ji, dotyczących w yw iadu  na

dotyczyć wszystkich dziedzin ży­
cia, a więc funkcjonowania apa­
ratu państwowego, urządzeń uży­
teczności publicznej A rm ii Czer­
wonej, produkcji przemysłowej i 
rolnej, zaopatrzenia ludności w  
żywność, współżycia poszczegól­
nych narodowości, nastrojów  
wśród ludności, działalności par­
tii komunistycznej itd.

In s tru kc je  w ydane przez oskar­
żonego dotyczyły Wojaka Polskie­
go i poleca] zbadanie nastro jów , 
śledzenie działa lności w yw iadu  
wojskowego, notowanie dezercji, 
zabójstw , b raków  żywnośgi czy 
ubrania itd. Szczególny nacisk po 
łożony byl na zdobywanie t a j ­
nych rozkazów i instrukcji.

Instrukcja n r 4 polecała szcze­
gółowe „rozpracowanie“ M . O., 
U. B„ partii politycznych oraz

że nigdy żadnych wypadków likw i 
dacji tych osób nie było, proku­
rator cytuje mu list wystosowa­
ny do Żarskiego, a dotyczący 
zorganizowania bojówki na tere­
nie Warszawa-Prawa „zdolnej Ao  
wykonania wyroku, odbicia w ię­
źniów z aresztu lub konwoju, zdo­
bycia wskazanych rzeczy“. Pro­
kurator przygwożdżą tłumaczenia 
oskarżonego twierdzeniem, że 11- 
rzędników Bezpieczeństwa i M. O. 

m iejscu, że nigdy jako Poiak n ie ; 0(j sanicgo początku działalności 
zgodziłby się na prowadzenie w y , oskarżonego likwidowano i mor- 
w iadu dla obcych czynn ików ,; do w ano. 
przyznaje jednak, że prace jego

terenie Zw iązku Radzieckiego, j podanie rysopisów 1 adl,®s?'v 
p ro ku ra to r przypom ina m u je j I wszystkich powaznreit>zych dzia- 
treść. Zbieiauc informacje m iaiyi łączy.

Bojówka na Pradze
ze nigdy żadnych wypadków likw i

grupy znanej później pod nazwą 
„Liceum“ w świetle obecnej dzia-

Na dalsze pytania odpowiada o- 
skarżony że na terenie Polski 
były cztery ekspozytury: „Pralnia 
nr 2“ licząca 40 ludzi i ©bejmu-

lalności gen. Andersa mogły być ja„a tereny od Wisły do Bugu,
bezwzględnie wykorzystywane w  
interesie czynników obcych.

Oskarżony w ró c ił do k ra ju  w  
połow ie października 1945 r. i w  
k ilk a  tygodn i później został aresz 
towany.

W alka podziemia — w edług 0 -
becnego - przekonania ¡oskarżone­
go —■ prowadzi do wyniszczenia 
biologicznego narodu, do zaśle­
pienia i  do w yg ryw an ia  przez 
czynn ik i obce, „Nasze nadzieje i 
rachuby oparte na m itycznym  
Londynie są i b y ły  złudne“  — 
tw ie rd z ił oskarżony z żalem.

ekspozytura „Karo“, „Polpress' 
obejmująca tereny Piotrkowskie­
go, Radomskiego i Poznańskiego, 
i czwarta „Casino".

Prokurator zadaje następnie 
pytania, dotyczące podróży oskar­
żonego do Andersa. Do Włoch 
wyjechał samochodem w towarzy 
stwie por. Barbary Sadowskiej, 
dwóch oficerów Czerwonego Krzy  
ża i kpt. Jaworskiego, redaktora 
pisma „Wiadomości Radiowe“ wy­
dawanego w  Regensburgu. Do

Zgromadzenia przediryborcze spółdzielcom
Związek Rewizyjny Spó łdz ie ln i R. P! Okręg Ś ląski łącznie z delegaturą Zarządu „Społem" Związku Gospodarczego Spół­

dzielni R. P. oraz sekretariatem okręgowym Zw iązku Zawodowego P racow ników  Spółdzielczych w  Katowicach, zwołuje na sobotę 

dnia U  stycznia 1947 r. *

Zgromadzenia przedwyborcze
m K a to u jica ch  i  Będzinie

W  Katowicach zgromadzani# odbędzie się w  sali Filharm onii przy ul. Sokolskiej 2, o godz. 13-teJ. Na zgromadzenie to winni 
przybyć pracownicy Wojewódzkich Oddziałów Gospodarczych i Finansowych Central Spółdzielczych oraz pracownicy wszystkich 
typów spółdzielni, działających na terenie powiatu katowickiego, bytomskiego, gliwickiego oraz miast Katowic, Chorzowa .Byto­
mia, G liw ic i Zabrza.

W  Będzinie zgromadzenie odbędzie się w  sali „Domu Katolickiego“ przy ul. Sobieskiego 4, o godz. 16.30. Na zgromadzenie to 
w inni przybyć pracownicy wszystkich typów spółdzielni, działających na terenie powiatu będzińskiego łącznie r miastami. Sosno­
wiec, Będzin, Dąbrowa Górnicza i t. p.

Zarządy spółdzielni dopilnują licznego udziału członków spółdzielni w  tych zgromadzeniach.
W  zgromadzeniach tych wezmą udział przedstawiciele Central Spółdzielczych, Stronnictwa Bloku Demokratycznego i Zwiąż 

ków Zawodowych.
Po przemówieniach jest przewidziana część artystyczna.

płk. K ijaka  w  oddziale drugim  
sztabu Andersa Zuk rs W d  się 
jak  twierdzi sam- Płk. K ijak  po­
wiedział, że zamelduje Zuka ge­
nerałowi Andersowi. Po przed­
stawieniu rozmawiał z Andersem 
kilka minut. W  krótkich ogólnych 
zdaniach — mówi oskarżony —  
opowiedzieliśmy co się dzieje w  
kraju i na tym nasza w izyta się 
skończyła"

Po powrocie da kraju  Żuk otrzy 
mai pewne rzeczy, ja k  mówi, „na­
tury inform acyjnej“ —  aparat od­
biorczy i 4000 dolarów.

Następne pytania prokuratora 
zmierzały do wykazania, iż praca 
wywiadowcza prowadzona w  k ra ­
ju  pozostawała w  ścisłym związ­
ku s NSZ, Brygadą Świętokrzy­
ską, I I  oddziałem Anders* Jako 
ogniwami jednego toru w yw ia- 
dowczfgo. CteOa A n iers  —- zeznał 
oskarżony — przesyła! żywność 
brygadzie Świętokrzyskiej.

Po przerwie zabrał głos obroń­
ca oskarżonego Żuka, adw. G ra-  ̂
bowska,

Adw. Grabowska w związku z 
twierdzeniem osk. Żuka, że w y­
wiad A K  przekazywał wiadomo­
ści także A rm ii Czerwonej, prosi 
o 'wyjaśnienie tej kwestii przez 
oskarżonego Rzepeckiego.

Rzepecki wyjaśnia,, że pierwszą 
usługą, która w  formie pośredniej 
mogła być oddana przez ’wywiad  
A K  Arm ii Czerwonej, polegała na 
rozszyfrowaniu koncentracji nie­
mieckiej przeciwko Związkowi Ra 
dsieekiemu.

Oskarżony Rzepecki1 omówił je ­
szcze jedną, usługę oddaną przez 
A K  sprawie Aliantów. Otóż w  je­
sieni 1941 roku w yw iad A K  zdo­
był notatnik oficera artylerii nie­
mieckiej, na podstawie ktorego 
stwierdził, że na terenie 13 krainy  
dnia 3 września były tytułem pró­
by użyte jakieś nowe gazy w  po­
ciskach artyleryjskich. Były do­
konywane transporty gazów w  
stanie płynnym. Gaz ten zlewano 
do zbiorników na tyłach wówczas 
nieco ustabilizowanego frontu. 
Spodziewać się można było użyci* 
gazów na wiosnę roku 1942. Rze­
pecki przypuszcza, że wynikiem  
pracy wywiadu była wspólna gróz 
ba brytyjsko-amerykańska, że w  
razie nżyeia przez Niemców ga­
zów będzie zastosowany wielo­
krotny odwet.

Po kilku  dalszych wyjaśnie­
niach oskarżonych, przewodniczą­
cy zarządził przerwę w  rozprawie 
do poniedziałku o godzinie 9 rano.
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K ro n ik a  lo k a ln a
REPERTUAR TEATRU ZIEMI OPOLSKIEJ

W sobotę, H  bm. w OPOLU — Koncert
Związku Radzieckiego.

Jelenia Góra. Po k ilk u ty g o d ­
n iow ym  oczekiwaniu na p rzy ­
działowe papierosy za listopad 
i  grudzień ub. r. Jelenia Góra i  
oko lice o trzym a ły  wreszcie p rzy ­
dzia ł papierosów, ale ty lk o  „W ol­
ność“. Natorryast „Bałtyków“ nie 
przydzielono wcale.

Swego czasu Państwow y M o­
nopo l T y to n io w y uspaka ja ł op i­
n ię  publiczną, że papierosów nie 
zabraknie i  zapow iadał, że od 
stycznia r. b. ukażą się na ryn ku  
nowe ga tunk i papierosów, k tóre 
będzie można nabywać bez k a r ­
tek.

Tymczasem przydzia łow e „B a ł­
t y k i“  z n ik ły  w  sprzedaży k a rtk o ­
w e j, natom iast są ty lk o  na w o l­
nym  ry n k u  po odpow iednie j ce­
nie. Należało by tą sprawę w y ­
jaśn ić  i  stw ierdzić, k to  w  tym  
w ypadku ponosi winę. (sl)

Jefen ia  G óra ( P A P ) 'K a p c y
i  rz e m ie ś ln ic y  je le n io g ó rs c y
na z e b ra n iu  p rz e d w y b o rc z y m  ! tarzach, nierzadko spotyka się 
u c h w a li l i ,  że w  d n iu  19 b. m. , „n iem ieck ie “  nazwiska, ja k : K on- 
m am ifestacy jin ie  g łosow ać bę- j rad W ietiorek, A ndrey  Garbat- 
dą  na  lis tę  B lo k u  Stronnictw f zik, Josef Woytziechowsky, M a- 
Demofern tycznych. j r ie  Kolasa, czy W ieslau D ym .

bowsky. Nie b raku je  tu  Piont­
ków, Krafzików, M idlw ków . Jest 
nawet W ilhe lm  Borhuta,

Skierujmy o c z g  na Z u c A ó d

Bądźmy czujni na |||witcz"ic polskich ziemiach
M im o metodycznego, od k i lk u ­

set la t  trwającego niszczenia po l­
skości na D o lnym  Śląsku, na te j 
p rasta re j ziem i po lskie j, zacho­
wało się i  is tn ie je  w ie le  pom ­
ników , stw ierdzających, że te re ­
ny te praw dziw ie  n iem ieckim i 
nie były.

N a jle p ie j świadczą o tym  stare 
budowle, historyczne zamki, ko­
ścioły, do dziś zachowujące swo­
je  arch iw a i  stare księgi m e try ­
kalne, pisane po polsku. Wszyst­
ko to daje obraz m in ione j prze­
szłości, oraz niewzruszalne i  n ie ­
zniszczalne dowody życia Pola­
ków  na tych terenach. Zw łasz­
cza nagrobki na starych cmen­
tarzach i księgi m etryka lne  do­
starczają bogatego m ateria łu  za­
rów no dla  h is to ryka, ja k  i dla 
socjologa, p o lityka  lu b  zwykłego 
tu rys ty  czy przybysza.

Na w ie lu  nagrobkach na cmen

Zgorzelec. Trzech uzbrojonych ! 
bandytów  dokonało napadu na 
posterunek M. O. w  gm inie Pod­
lasie, w  pow. Zgorzelec. W  w y ­
n ik u  napadu został ranny jeden 
z m ilic ja n tów .

D zięk i na tychm iastowej a k c ji 
MO. i UB. bandyci zosta li ujęci.

(st)

A  ileż jest św iadectw polskości 
tych ziem, pisanych ręką k rw io ­
żerczego zaborcy teutońskiego?

Odwiedźmy k ilk a  kościo łów  je ­
leniogórskich, k tó re  w  całości za 
chowały pam ią tk i m in ione j chwa

ły  naszych książąt i  k ró lów . W  
jednym  z kościołów, w  głównej 
nawie, tuż  p rzy  wejściu , w m u­
rowane są dw ie w ie lk ie  tab lice 
m arm urow e z następującym  na­
pisem:

„Zur Ehre Gottes und zum 
Andenken der Heiligen M är- 
tyror -Erasmus M . Pancratius 
wurde auf diesem Platze eine 
Kirche von Holz erbaut un­
ter Boleslaus I I I ,  Herzog von 
Polen im  Jahr 1108. Sie brann 
te ab 1303.

Aus landesväterlicher Güte 
ging unter Herzog Heinrich I  
von Jauer auf der Brandstät­
te eine neue Kirche von Stein 
h ervor. . . “

(Na chwalę Boga i pamiąt­
kę św. Erazmowi j  Pankra­
cemu został zbudowany na 
tym miejscu kościół z drzewa 
za Bolesława I I I ,  księcia poł-

skiego w  roku 1108. Kościół 
ten spalił się w  roku 1303.

Z  ojcowskiej dobroci dla 
tej ziemi powstał za księcia 
Henryka I  z Jawora na m iej­
scu spalonego — nowy ko. 
ściól z kam ienia. . . “)

Czyż potrzebny jest lepszy do­
kum ent polskości ja k  ten, nap i­
sany ręką wiecznego grabieżcy 
wszystkiego co po lskie i  s łow iań­
skie?

W iele innych podobnych pom ­
n ików  i  nagrobków świadczy, że 
na te j ziem i pracow ali Polacy i 
ojczystym  językiem  proszą zza 
grobu o m od ły za swe dusze.

W  kościele ka to lick im  w  Cie­
plicach, koło Jelen ie j Góry, za­
chowało się na dziedzińcu w ie le  
śladów polskości, czy to w  po­
staci herbów  po lskich nad o łta ­
rzam i, czy też grobowców.

Czytamy na p rzyk ład

Zerwanie z polityką P. S. L
Kolo w  Cieplicach za Blokiem Stronnictw Demokrat.

Cieplice, Koło PSL w Cie­
plicach na ostatnim swoim 
żebranin, postanowiło wy­
stąpić z szeregów partii i 
gremialnie przystąpić do Blo­
ku Demokratycznego,

(pod tołoA c •

Marzenie
Nie mamy widocznie innych j przez zamianę samogłoski „u“ na 

zmartwień, kiedy do dzisiejszego „ą“ w  nazwach dwueh miejsco- 
dnia nie mogliśmy jeszcze ustalić,! wości t. zw. autochtonów nie do- 
jak  właściwie ma być: Prądnik, i tknie na pewno, 
czy Prudnik, Gląbezycc czy Głub- i A  poza tym. nam innym do- 
czyce, Nissa czy Nysa itd. Dysku- j prawdy jest wszystko jedno, 
sja na ten temat trw a i każda i Niech się to wszystko nazywa
nazwa taka lub inną, ma swoich 
zwolenników, którzy z uporem i 
cierpliwością godną scholastyków 
czy talmudystów uczenie wywo­
dzą, co i jak  właściwie nazywać 
się powinno. W  rozprawach na

tak lub owak — obojętne, byleby 
się już raz na zawsze jednakowo 
nazywało! I  koniec.

X  tymczasem, ponieważ sprawa

„Prudniczanie“. I  na przykład zda­
rza się, że gdy ieh w  pociągu w  
czasie podróży pytają, skąd jadą, 
odpowiadają normalnie, że tego 
nie wiedzą. Współpasażerowie pa­
trzą na nich jak  na wariatów i 
dopiero po dłuższej chwili w y ja ­
śnia się, że ci, którzy mieszkają 
w  Prądniku albo w  Prudnika —  
nie wiedzą, gdzie mieszkają, więc 
dlatego też nie wiedzą również, 
skąd jadą.

A  m:?że by tak w  Planie T rzy­
letnim uwzględnić także pianowe 
ustalenie nazw miejscowości?

Nie byłoby 10 znowu takie głu­
pie i jakby to było dobrze, gdy-

ten tem at wysunięto nawet w  i wiec dyskusyjny, czy ma być

jest Ciągle otwarta, w  takim Prąń ; b ś przeczytać sob’ieBko.
mku na przykład urządzono nawet muftjkat F A P . a np 0 tyHlj ¿e:

.Jednym z pism. w  obronie nazw 
Prudnik“ A  „Głubczyce“, nasięT 

Dujący argument:
„Nie powinniśmy Polakom miej

scowym, czy li 1. zw. autochtonom 
wyrządzać k rzyw d y  przez zabie­
ran ie  im  nazw m iast, do k tó rych  
się p rzyzw ycza ili...

Nie jest to argument istotny.
Polakom miejscowym zabrano Prądnicki“, zaś tu i ówdzie pisze

Prądnik czy Prudnik, rzecz jasna 
baz żądnego specjalnego rezulta­
tu. Na budynku bowiem Staro­
stwa wiszą dwa szyldy: na jed­
nym widnieje nazwa „Prądnik“, 
a na drugim „Prudnik“. Na stacji 
kolejowej widać napis „Prądnik“, 
zaś na poczcie „Prudnik“. M ie j­
scowe pismo nosi nazwę „Głos

wiele innych rzeczy, do których 
się przyzwyczaili, a jednak ma­
chnęli na to ręką i nie mają spe­
cjalnych w tych sprawach pre­
tensji. Ponieważ znieśli jakoś i 
tamto, więc skrzywdzenie ich

się „Powiat Prudnicki“. I  tak da­
lej.

Mieszkańcy Prądnika czy też 
Prudnika już do reszty skolowa- 
cieli i sami nie wiedzą, jak mają 
się określić: „Prądniezanie“, czy

„W a r s z a w  a. (PAP) Na rok 
1847 zostało upłanowftne - u - 
stalenie nazwy miasta Gląbezyce 
(Głubczyce), na rok 1948 m ia­
sta Prądnik (Prudnik), na rok 
1949 rzeki Nissy (Nysy), zaś na 
następne lata przewidziane jest 
ostateczne uzgodnienie nazw sta­
cy,! kolejowych z nazwami m iej­
scowości, ze specjalnym uwzględ­
nieniem trzech stacji Wałbrzycha 
oraz słynnej stacji Ścinawa Śre­
dnia.“

Ale czy się takiego komunikatu 
doczekamy...?

Niejaki X .

Ca!y zarząd Kola w Cie­
plicach, potępiając polityką 
PSL-u, postanowi! z nim zer­
wać i pójść do wyborów so­
lidarnie ze światem pracy 
Dolnego Śląska, stojącym po 
stronie Bloku Stronnictw De­
mokratycznych,

Na potwierdzenie swego 
wystąpienia, caiy zarząd w 
liczbie 10 osób, spali! demon­
stracyjnie swe legitymacje 
członkowskie,

Z chwilą rozwiązania się 
Koła w Cieplicach, PSL na 
Dolnym Śląsku nie jest już 
reprezentowany przez żadną 
prowincjonalną placówkę,

(sl)

„T u  spoczywa A n to n i Rudecki 
z Departam entu Poznańskiego, 
ur. 1762, zm arł 3 sierpn ia 1829 r .“

A lb o :
„W iecznem  snem uśpiony spo­

czywa Telesfor Rzepecki z G ó r. 
k i D uchow nej z X ięstw a Poznań 
skiego, urodzony 8 m aja  1808 r .“

O tak ich  pom nikach przeszło­
ści można pisać ks iążk i całe.

Dziś po w iekow e j n iew o li te j 
p rasta re j ziemi, gdy setki tysięcy 
rodaków  w róc iło  na swoje, w a r­
to się zastanowić nad p rob le­
mem, k tó ry  tu  dziś jeszcze is t­
n ie je  i  pokutu je , a m ianow icie, 
czy w łaśc iw y elem ent osiadł na 
tych ziemiach, aby tu  gospoda, 
rzyć?

Nie potrzeba chyba podkreślać, 
że ziemie te —  to  p raw dziw y ba­
stion przeszłości na po łudn iow o- 
zachodnich rubieżach Rzeczypo­
spo lite j. Na ziem iach tych  osia 
d ło  dzisiejsze-pokolenie, k tó re  po 
niedaw nych straszliw ych do- 
świadczeniach w o jennych ma nie 
ty lk o  ziemie te zagospodarować, 
lecz przede w szystkim  zbudować 
w a ł obronny, k tó ry -ra z  na zaw­
sze zam knie najeźdźcy drogę 
„nach Osten“ .

N ie łudźm y się, że N iem cy za­
n iechali odwetu za w ie lką  i  upo­

karzającą ich  klęskę, nie spotyka­
ną w  ich  h is to rii.

W iem y doskonale o tym , że 
„ ja k  św iat światem, N iem iec n i­
gdy nie będzie P o lakow i b ra ­
tem “ . T akich  braci n ie  chcemy i  
to lerować na swych ziemiach nie  
pow inniśm y. I  je ś li chcemy, aby 
w  stosunku do nas N iem cy b y li 
zawsze -po tu lnym i barankam i, nie 
da jm y się powodować zbytn ią  
to le rancją  ;  pozbądźmy się ich 
zupełnie, a nie tw órzm y in s ty tu ­
c ji „niezastąpionych N iem ców- 
fachowców“ , gdyż elem ent ten, 
wcześniej czy później, będzie się 
stara ł „dow ieść“ , że m a prawo 
do tych ziem, na k tó rych  go po­
zostawiono.

N ie bądźmy m ściw i, lecz obo­
w iązkiem  naszym jest być ostroż 
nym i i m ieć oczy skierowane na 
Zachód.

S łucham ;; ra d ia
OGÓLNOPOLSKI PROGRAM POLSKIEGO 
RADIA Z UWZGLĘDNIENIEM AUDYCJI

LOKALNYCH ROZGŁ. KATOWICKIEJ  
Sobola, 11 stycznia 1947 r.

6.00 sygnał czasu i pieśń poranna, 6.C5 
dziennik poranny, 6.20 gimnastyka poran­
na, 6.‘30 muzyka poranna, 6.57 sygnał cza_ 
su,_ aud. na dzień dobry, 7.05 muzyka, 
7.15 streszczenie dziennika radiowego, 7.35 
program na dzień bieżący, 7.40 muzyka,
8.30 informacje ogólnopolskie, 8.40 skrzyn­
ka PCK., 8.50 koncert życzeń, 11.30 kon_ 
cert reklamowy, 11.57 sygnał czasu, 12.05 
aud. dla świetlic robotniczych, 12.35 utwo 
ry skrzypcowe, 12.55 10 minut poezji, 13.05 
muzyka obiadowa, 14.00 aud. informacyjne,
14.30 scena i ekran, 14.35 muzyka lekka, 
15.00 słuchowisko dla dzieci starszych, 15.30 
skrzynka t echniczna, 15.40 utwory Ravela 
i Debussego, 16.00 dziennik popołudniowy,
16.30 pieśni, 16.45 komentarz wydarzeń 
krajowych. 16.55 aud. dla młodzieży, 17.20 
z życia kulturalnego, 17.25 Przy sobocie po 
robocie, 19.00 aud. dla wsi, 19.15 wywiad 
przdwyborczy, 19.30 spejałny koncert życzń 
dla świata pracy, 19.57 sygnał czasu, 20.00 
dziennik wieczorny, 20.25 koncert syrafo. 
niczny, 21.00 słuchowisko. 21.25 pieśni kom 
pozy torów rosyjskich, 21.45 aud. rozrywko­
wa, 22.00 kwadrans prozy, 22.15 program 
na jutro, 22.25 koncer orkiestry tan., 23.20 
ostatnie wiadomości dziennika radiowego,
23.30 zapowedź programu na dzień następ­
ny, 23.35 melodie świata, 23.55 streszczę, 
nie ważniejszych wiadomości dziennika ra. 
diowego, 24.00 zakończenie programu.

f u
Z ru c h u  

w yb o rczego

0 jednolite umundurowanie M. 0.
w Jeleniej Górze

Jenia Góra. Miasto nasze, jed­
no z najruchliwszych na Dolnym  
Śląsku, gdyż przepływa przdz nie 
dziennie tysiące podróżnych i  tu 
rystów. nie ma właściwie jedno­
licie umundurowanych funkcjo­
nariuszy M ilic ji Obywatelskiej. 
Jest to przyczyną wielu nieporo­
zumień. Ten stan rzeczy wyko­
rzystują zresztą występne jed­
nostki, podające się za żołnierfey

lu b  funkc jonariuszów  M il ic j i  i  
prowadzące destrukcy jną dz ia ła l­
ność.

Władzie zw ierzchnie w in n y  w  
ja k  najszybszym czasie usunąć 
ten  stan rfceczy i  funkc jonariuszy 
M.- O. um undurow ać jednakpwo, 
aby w  ten sposób un iem ożliw ić  
różnym  szkodnikom  obniżanie 
powagi m unduru  M. O. (sl) 4 sko-dąbrowscy a w yb o ry “ ,

Katowice.. W  dn iu  wczorajszym  
odbyły się wiece przedwyborcze 
w  następujących m ie jscowo­
ściach: Im ie lin , Gac, Smardzo- 
wice, . Hołdunów, G liw ice, Łąk i, 
Ortow ice, K łodn ica, Rosżowski 
Las, Kózki, B lachownia, B iraw a, 
Cerkiew  Polska, C iski, Gościęcin, 
Baranowice, Kleszczów, Osiny, 
Rogoźnia.

W IEC PRZEDW YBO RCZY  
W  „C Z Y T E LN IK U “

Katow ice. W  dn iu 10 bm. od­
było  się posiedzenie K om ite tu  W y 
borczego ka to w ick ie j de legatury 
„C zy te ln ika “ , na k tó rym  ustalono 
program  a k c ji • przedwyborczej 
w śród p racow ników  delegatury.

O godz. 11,50 odby ł się wiec 
przedwyborczy, w  k tó rym  b ra li 
udzia ł p racow nicy w szystkich 
dzia łów  „C zy te ln ika “ . Przemó­
w ienie na tem at p o lity k i w e­
w nętrzne j i  zagranicznej Państwa 
w yg łos ił dyr. Jerzy N ow acki ze 
S tronn ictw a Demokratycznego, u - 
zasadniając w  swoim  przem ówie­
n iu  stanowisko B loku  S tronn ic tw  
Dem okratycznych i  apelując do 
zebranych o oddanie głosu na l i ­
stę nr. 3.
-  Przem ówienie dyr. Nowackiego 
jest p ierwszym  ogniwem  w  ła ń ­
cuchu przedwyborczej akc ji u - 
św iadam ia jąccj i przyczyn i się 
n iew ą tp liw ie  do zdecydowanego 
udzia łu  p racow n ików  „C zy te ln i­
k a “  w  głosowaniu za B lok iem  
S tronn ic tw  Dem okratycznych.

Katowice. W  dn iu  dzisiejszym, 
o godz. 14,10 red. R. G rudz ińsk i 
w yg łos i przed m ikro fonem  : roz­
głośni ka to w ick ie j Polskiego Ra­
dia a rty k u ł pt. „Spó łdzie lcy ślą-

H I J I P Ö M Ü  J C f
35 0

6 tytuł mistrza Polski
RIC5 Baton? -  PZL Rzeszów
Katowice. W  ram ach rozg ry­

wek o drużynowe m istrzostwo 
Polski w  boksie, m is trz  Śląska, 
chorzowski RKS Batory rozegra 
W niedzielę, dnia 12. bm. o godz. 
U.30 mecz z drużyną P ZL  Rze­
szów,

Goście p .zybyw a ją  do do K a ­
tow ic  w  swym  na js iln ie jszym  
składzie z Sudą —  zeszłorocznym 
Pogromcą Bazarnika, Żakiem —  
zwycięzcą Chudego (CKS), Ga- 
ceja — zwycięzcą Kusza oraz 
K laezkowskim  na czele.

RKS B ato ry  w ystąp i w  nastę­
pu jącym  składzie: Bazarnik, Gó­
recki, Skupin, Kusz, Kula, Nowa. 
ra, Kolonfco i Kubica:

Spotkanie odbędzie się w  H a li 
Powystawowej, p rzy P arku  K o ­
ściuszki. Sala będzie dobrze o- 
grzana.

W przedmeczu spotkanie o m i­
strzostwo śląskiej k lasy B  po­
m iędzy rezerwa Batorego i R u ­

chem. *
Ponadto odbędą się następują­

ce spotkania:
W grupie I:  G rochów — W isła 

K rakó w  (w  Warszawie).
Zjednoczeni Bydgoszcz — W ar­

ta Poznań (w. Bydgoszczy).
r, <~ic^ ’nia — IK S  W rocław
W  Gdyni).

W grupie I I :  ŁKS Łódź HCP  
Poznań (w Łodzi).

CKS Częstochowa —  Lubli- 
nianka (w Częstochowie).

Czechosłowacja —  Polska 
w boksie 2 lutego 

Poznań. Czechosłowacka 
Unia Bokserska w przysła­
nej depeszy do PZB potwier­
dziła przybycie reprezentacji 
pięściarskiej Czechosłowacji 
na mecz z Polską w dniu 2. 
lutego br, w Warszawie.

Czesi przybędą do Stolicy 
w dniu 31. bm.

Ekspedycja liczy 15 osób.

Joe Louis 
walczy w Meksyku

Paryż. M istrz świata wszech 
wag. Joe Louis, w  czasie swojej 
podróży do Am eryki Południo­
wej. ma zamiar rozegrać kilka  
spotkań z bokserami odwiedzo­
nych przez niego państw.

Pierwszy mecz rozegra Louis 
z mistrzem Meksyku.- (gp)

i—— O prymat ipśród skoczkom narciarskich ■

Sensacyjny pojedynek Marusarza z Kulą
S z k a r  s k  a P o r ę b a .  Zapo­

wiedziany na niedzielę konkurs 
skoków na skoczni w  Szklarskiej 
Porębie zapowiada się sensacyj­
nie ze względu na udział dwóch 
zawodników, a mianowicie Sta- 

isława Marusarza i Jana Kuli. 
Już w  ostatnim roku przed wojną 
Kula był najgroźniejszym kon­
kurentem Stanisława Marusarza- 
M a on za sobą skok 84,5 m tr. Od 
roku 1939 obaj zawodnicy nie 
mieli okazji zmierzenia swych sił.

tanisław Marusarz — jak  w ia­
domo —  zna jdow a ł się w  więzie­
niu niemieckim, z którego zbiegł, 

robywając przez ostatnie lata 
yojny na Węgrzech. Kula zaś

Chamonix. Odbyły się tu­
taj zawody narciarskie, któ­
re przewidywały między in­
nymi konkurs skoków z u- 
działem czołowych zawodni­
ków szwajcarskich i francu­
skich.

W zawodach wziął udział 
również czołowy zawodnik 
polski Józef Krzeptowski, 
przebywający obecnie we 
Francji,

Krzeptowski zajął czwar­
te miejsce, skacząc 59 m.

przedostał się do Francji, prze­
szedł kampanię francuską i w  
okresie w ojny był internowany 
w  Szwajcarii, gdzie jednak —  od 
czasu do czasu —  miał możność 
startów: w  roku ubiegłym prze­
byw ał w  Chamonix we Francji, 
gdzie wygrał k ilka konkursów w  
obsadzie międzynarodowej.

Niedzielne spotkanie obu m i­
strzów budzi też zrozumiałą sen­
sacje. zwłaszcza, że zawody w  
Szklarskiej Porębie będą pierw­
szą wielką imprezą narciarską w  
tym sezonie. Oprócz Kuli, przy­
jeżdża z Zakopanego na wspo­
mniany konkurs Hoły. Karpiel

Zwyciężył Szwajcar Zubri- 
gen najdłuższym skokiem 62 
m.

Reprezentacja narciarska 
Norwegii

Oslo. (obsł. w ł.) Drużyna nar­
ciarzy norweskich, która bierze 
udział w  międzynarodowych za-' 
wodach narciarskich w  Chamonix 
od 10 do 16 lutego przedstawia 
się następująco: Verc Johanssen, 
A lf  Oppheim, Asbjoern M yh- 
ra, Georg TI:ranę i dwie nar­
c ia rk i La ila  Schou Nilscn i Borgh- 
la Niskin. (gp)

Stan., Świerk Tadeusz i Świerk 
Franciszek. Nie jest wykluczone, 
że w  zawodach wezmą również 
udział skoczkowie przewidziani 
na akademickie mistrzostwa świa 
ta w  Davos, a to: Samek, Kozak 
i Dziedzic —  w  wypadku, gdyby

Londyn. Po tournee w Szwe 
cji amatorski amerykański 
zeispół hokejowy występuje 
obecnie w Anglii. Pierwszy 
mecz rozegrał on na lodowi­
sku Harringay Arene z re ­
prezentacją Anglii, uzyskując 
wynik remisowy w stosunku 
6 :6 .

LecHIa — Pomorzanka 2:2
Toruń. W  półfinałowym meczu 

o mistrzostwo Polski rozegranym 
w  Toruniu poznańska Lechia 
zremisowała z drużyną Pomorza, 
nina 2:2 (1:1, 1:0, 0:1)1

Wyście łyżwiarski
M o s t iw a  (obsł. wi.;. W  dniu 

8 stycznia br. m iały miejsce w  
Moskwie wyścigi łyżwiarskie o 
nagrodę radzieckiej gazety spor­
towej ..Sport“.

Nagrodę zdobyła drużyna „Dy­
namo“, uzyskując najlepszy czas 
w biegu na 5 kilometrów.

Czas zwycięskiej drużyny 1.16.9 
godz.

wyjazd ich do Szwajcarii nie do­
szedł do skutku.

Po raz pierwszy zobaczymy na 
starcie skoczków Robotniczych 
Stowarzyszeń Sportowych, a mia 
nowicie braci Klamerusów z K ra ­
kowa. (g)

W zawodach brało udział 148 
drużyn łyżwiarskich. (!) Zespół 
„Dynamo1* zwyciężył również na 
dystansie 3 X 3  km. (gp)

Eliminacje pływaków 
śląskich

Bytom. D nia  12. bm. na kąp ie­
lis ku  k ry ty m  w  B ytom iu  odbędą 
się e lim inacyjne zawody p ływ ac­
k ie  czołowych d rużyn  śląskich 
przed spotkaniem  Poznań — 
Śląsk.

W  zawodach wezmą udzia ł na­
stępujące d rużyny: BBTS B ie l­
sko, Siemianowiczanka, Pogoń 
Katowice, Polonia Bytom, Giszo- 
wiec i inn.

Początek zawodów o godz. 4 
po po łudniu, (p)

*  Kombinowany zespól piłkarski, złożony 
nie spotkanie z drużyną „Metropolitan Po- 
„Dywizji Karpackiej“ , rozegra! w Londy­
nie spokanie z drużyną „Metropolitan Po­
lice Football Club“ ., zwyciężając wysoko 
9:1. Szereg zawodników polskich dostało 
propozycje przejścia na zawodowstwo.

❖  Startujący w międzynarodowych mi. 
strzostwach ping.pongowych Polak Ehrlicb, 
przegrał w ćwierćfinale do zawodnika fran 
cuskiego Agopofg.

Sukces polskiego narciarza
Krzeptowski czwarty w Chamonix

H o k e i ś c i  USA r e m  isu  ją
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| Zjednoczenie Fabryk Maszyn i Sprzętu Górniczego
W ŚW IĘTO CHŁO W ICA CH

poszukuje:

1 lekarza
na stanowisko k ie row n ika  w ydz ia łu  zdrow ia

1 sanitariusza pielęgniarza 

1 ekonomistę wzgl. prawnika
do w ydz ia łu  pracy i p łacy D y re k c ji Zjednoczenia

1 technika mechanika
biegłego w  zagadnieniach pracy i  p łacy

I

kilku wykwalifikow, pracowników biurowych
W arun k i pracy i  p łacy dla lekarza zostaną ustalone według in d y w i­
dualnej um owy. D la pozostałych stanowisk w ed ług um ow y zbiorowej 
P rzem ysłu Węglowego. — K andydatów  uprasza się o k ie row anie od­
pow iednich w n iosków  pod adresem: Zjednoczenia F ab ryk  Maszyn i 
Sprzętu Górniczego, Dział A dm in is tra c ji, Św iętochłow ice, ul. A rm ii 
Czerwonej n r 30. (PAP) 137

W Y D Z IA Ł  P O W IA TO W Y  W  STR ZELIN IE
ogłasza

k o n k u r s
na stanowiska:

1 inspektora samorządowego, burmistrza m ia­
sta niewydzieionego, referenta podatkowego, k ie­
rownika referatu finansow'o - budżetowego i in­
tendenta szpitala powiatowego, oraz wójtów  
i sekretarzy gminnych.

Do konkursu  mogą zgłaszać się kandydaci, k tó ­
rzy  odpowiadają następującym  w arunkom :

a) O bywatelstwo Polskie,
b) dłuższa p ra k tyka  w  dziedzinie adm in is trac ji 

samorządowej względnie państwowej,
c) p ra k tyka  bucha lte ry jna  dia kandydata na 

stanowisko: k ie row n ika  ref. finansow o-bud­
żetowego,

d) p ra k tyka  w  szp ita ln ic tw ie  dla kandydata 
na stanowisko intendenta.

Do stanowiska inspektora samorządowego,, b u r­
m istrza, k ie row n ika  re fe ra tu  finansowo-budżeto­
wego i  in tendenta przyw iązane są pobory w edług
V I I I  gr. upos., a do stanowiska re ferenta podat­
kowego, w ó jtó w  i  sekretarzy gm innych w edług
IX  gr. upos. z p rzys ługu jącym i dodatkam i. 

Podania w raz z odpisam i dokum entów, życio-
ry  em oraz zaświadczeniem lo ja lności w  stosun­
ku do Państwa Polskiego z gm iny ostatniego 
n:-:- .¡ca zamieszkania podczas okupacji n iem iec­
ku:;. naieży kie row ać do W ydzia łu  Powiatowego 
w  S trze lin ie  do dn ia 20 stycznia 1047 r. 129
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Sśenotypistka biegła
o ile możności ze znajomością języków poszu­
kiwana zaraz. Zgłoszenia: Zjednoczenie Prze­
m ysłu  M e ta li Nieżelaznych, Katow ice, u lica
Podgórna 4, B iu ro  Personalne. (PAP) 73.2»
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K O R K I  k i ł p u / ę
w szystkich w ie lkości 

W ytwórnia korków  
K A T O W I C E  

Żw irk i i W igury 12
Telefon 317-39 u

4 A A A A A A A A A A A A A A A A A A A A A A A A A A A A A A Ą

W O JEW Ó DZKA CEN TR ALA H A N D LO W A  
PRZEM YSŁU MIEJSCOW EGO  
K a t o w i c e ,  ul. Gliw icka n r 6

Telefon: 303-03 — 311-71

s p r z e d a

99 /%  m & r p t o i i “
masę do uszczelnień na wysokie cienienie do 
pary, gazów, do zimnej i gorącej wody. 

305 kg „A m o rp h it“ A “  1 kg  a 102,—  z ł
72 kg  „A m o rp h it“  A H  1 kg a 150,— zł

139 kg „A m o rp h it“  A R  1 kg a 150,—  z ł
40 kg „A m o rp h it“  K  1 kg' a 150,—  zł
90 kg  „A m o rp h it“  R  1 k g  a 150,—  z ł

100 kg „A m o rp h it“  RS 1 kg a 150,—  z ł
Opakowanie w  puszkach 1 i 5-cio kg. 122 
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BYTOMSKIE ZAKŁADY BUDOWY MASZYN
podają do wiadom ości swych odbiorców, że z dniem 1. I .  1947 r. całko­
w itą sprzedaż wyrobów' Bytomskich Zakładów Budowy Maszyn

przejęło
B i u r o  S p r z e d a ż y

ZJEDNOCZENIE PRZEMYSŁU MASZYNOWEGO
w GiiwicacSt, ul. Zwycięstwa nr 7

Prosim y naszych odbiorców o kie row anie  swych zapytań i zamówień 
dla naszych Zakładów  do B iu ra  Sprzedaży Zjednoczenia Przem ysłu 
Maszynowego pod w yże j w ym ien ionym  adresem. (PAP) 131

S Z K O Ł A  P R Z E M Y S Ł O W A
przy Wytwórni Wagonów i Mostów w Ciierzewie, ul. Hutnicza 7

p r z y j m u j e

ZAPISY
do klasy wstępnej

W arunki przyjęcia : w iek  14— 16 la t, świadectwo ukończenia na jm n ie j 
6 klas szkoły powszechnej i złożenie egzaminu wstępnego.

Kandydaci w in n i się zgłosić na jpóźnie j do dnia 25 stycznia 1947 r., 
przynosząc ostatnie świadectwo szkolne i  m etrykę urodzenia. —  N au­
ka rozpoczyna się dnia 1 lutego 1947 r. (PAP) 133
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Zakłady Wyrobów Ogniotrwałych „Żarów“ 
w  Żarowie, k. Świdnicy (Dolny Śląsk) stacja 

kolejowa Żary k. Jaworzyny Śląskiej
potrzebują zaraz:

1 rutyn, inżyniera wzgl. technika budowlan.
samodzielnego, obznajomionego z żelazo- 
betonem,

2 tokarzy
3 palaczy kotłowych

egzaminowanych ze świadectwem Stowa­
rzyszenia Dozoru K otłów ,

1 malarza
5 pracowników umysłowych

do działu pracy i płacy
1 buchaltera
1 maszynistki rutynowanej i?s

■

Z/tttZĄD M IEJSKI W OPOLU
poszukuje natychmiast

1 inżyniera lub technika dro- 
g o u e g o

Jt buchalterów kwaliłikowan.
W ynagrodzenie według um owy. — Zgłoszenia 
kie row ać pod Zarzad M ie jsk i — Referat Oso­
bowy.. '  (PAP) 135

Z A K U P IM Y in ż y n ie ró w , te c h n ik ó w  e le k try k ó w , e le k tro m o n te ró w
M A SZYN Ę DO P IS A N IA wysoko kw a lifiko w a nych  do m ontażu wyso-
M ASZYNĘ DO M N O ŻE N IA  I  L IC ZE N IA kiego napięcia
M ASZYNĘ ELEK TR YC ZN Ą  W IELO - P R Z Y JM IE
LIC ZB O W Ą do liczenia na prąd 220/120 V Biuro Elektryczne Zjednoczenia Biur Projek-

Zgłoszenia do: Zjednoczenia B iu r  P ro jektow o- towo-Montażowych, Katowice, Zamkowa 3 I  p.

M ontażowych dla G órnictwa, W ydzia ł Zaopa- A prow izacja  górnicza. Korzystne w a ru n k i do
trzenia, Katow ice, u l. Zam kowa 3. 123 omówienia. 124a

Licytacja ogierów
W  dniu 25 stycznia 1947 r. o godz. 11 odbędzie 

się w  Drogomyślu, powiat Bielsko (Państwowe 
Stado Ogierów) sprzedaż w drodze przetargu, 25 
licencjonowanych ogierów 3-letnich rasy pół­
krw i angielskiej, angloarabskiej i oldenburskiej.

Dojazd ko le ją  przez Dziedzice — Chybie — 
Drogomyśl, lub  autobusem Katow ice — Drogo­
m yśl — W isła. igj.

'D ob row o ln a  sprzedaż przed term inem  prze ta r­
gu na w arunkach umówionych. —  In fo rm a c ji 
udziela S ekre ta ria t Śląskiego Zw iązku H odow ­
ców K on i w  Katow icach, u l. K obylińskiego n r 4 
(IV  p iętro, pokój 42. Telefon 317-96-97 wewn. 42).

PRZEM YSŁOW O BUDO W LAN A SP. AKC. 
pod zarządem państwowym  

Bielsko, ul. Piastowska Ib
zaangażuje na kie row nicze stanowisko

energicznego inżyniera
budowlanego lub architekta.

Mieszkanie zapewnione. 127

Zjednoczenie Fabryk Maszyn i Sprzętu 1 
górniczego w Świętochłowicach *

poszukuje (PAP) 136

rutynowanych buchalterów

Wolne gasaTP ) |  P o i l i  poszTkijT  ^ K u o n a
DO bufetu kolejowego <ia Ślą. 
iku  potrzebne: w ykwalifikow». 
na gospodyni (pożądana szko­
lą gospodarcza) oraz kierow­
niczka administracyjna. W ia. 
domość Częstochowa, plac Da. 
ryńsk iego 14/4. Zgłaszać sic 
ty lko  z referencjami.

(PAP) 94J

ZJEDNOCZENIE Polski b Fab- 
ryk  Śrub Nitów i Części Ku. 
tyeb Bytom. Powstańców War. 
szau-kich 14 poszukuje: tech­
ników _ mechaników. ł echu i*
ków planowania, biegłych ma­
szynistek. Zgłoszenia w Wydzia 
le Personalnym Zjednoczenia.

264g

MECHANIK.szofer obeznany ze 
składaniem silników, pofrzeb- 
ny zaraz. Dąbrowa Górnicza, 
3 Maja 15, óobiowohka. 512g

POSZUKUJĘ pracowników kra 
wieekick na spodnie konfek. 
cyjne. mogą być j kobiety. 
Zgłaszać się:. Chórzów, Ogro­
dowa 7'J, Świec. 514g

GOSPODYNI, osoba uczciwa, 
umiejąca dobrze gotować po­
trzebna od 15 sfyczaia br. 
dla jednego starszego pana. 
Zdoszenia Katowice, ul. Za­
cisze 1, m. 4. 520g

POTRZEBNA kucharka do du 
żego domu. Sosnowiec, Koś. 
ciuszki 1, W itkow ski. 328g

POTRZEBNA pomocnica domo 
w a z gotowaniem. Zgłoszenia 
Plac Dra Kostka 2/5. 533g

POTRZEBNA natychmiast go 
spo^ia. ¿wiaflecf.wa wymagane 
— dobrze płatna. Oferty do 
Dziennika Zachodniego pod 
„3461“ . 534g

POMOCNICĘ domową na do. 
b ry th  warunkach przyjmę za­
raz. Lisieckiego 3c m. 3 (JO— 
l i  rano). n 535g

SZOFER mechanik dłrt-gnlef- 
nia praktyka na samochód o- 
sobowy zostanie przyjęty. Ka 
towice. Opolska 18/2* 537g

PANIENKĘ do sklepu galante­
ryjnego przyjmę.. Zgłoszenia 
Katowice Czyteln ik pod ..-3427“  

504g

lvIĘR O W M K tartaku. b-uikarz- 
maiKpu.taot poszukuje n.-.jady 
od zaraz. Zgłoszenia ..Dzień, 
ni'- Zachodni“  Zabrze pod 
„K ie ro w n ik “ . 4S5g

MAGAZYNIER rutynowany po. 
szukujć posady od zaraz w 
handlu lub przemyśle. Zgłosze­
nia Dziennik Zachodni Zabrze 
pod „M agazynier“ ; '4S3g

CZELADNIK piekarski, repa­
trian t. k ilku le tn i kierownik 
piekarni w Niemczech, noszu. 
kuje pracy _ najchętniej w oko­
licy. Katow ic. Jan Bajda Cze. 
chówiee. Braci Koźlo w fil:.), 
poczta Dziedzice, pow. Biel­
sko. 447g

BUCHALTER bilansista orzyj- 
mie zajęcie godzinowa. O ferty 
..Czyteln ik“  Katowice pod 
„Fachowiec“ . 422g

OWCZARKA podhalańskiego, 
młodego kupie. Bytom. Mic­
kiewicza 10. m. 11. 41Sg

POSZUKUJE się w udu kup­
na lub dzierżawy maszyn dro­
gowych, kotłów  do a-faltu 
twardo lanego. 3it -w ibracyj­
nych i agregatu do otaczania 
gry sów smołą lub asfaltem. 
Wiadomość za wynagrodze­
niem kierować do firm y W i- 
Sfa-Ja. Biuro . Techniczno-llan. 
dlowc. Katowice, ul. Mariac­
ka 18a; tel. 361 -32. 484*

FORMIERZ (gisser) na meta!, 
poszukuj« zatrudnienia. Ofer­
ty  Dzień. Zachodni Bytom pod 
.Formierz“ . 411g

CERAMIK teoretycznie j piak
tycznie wyszkolony, w «ile 
wieku, specjalista wyrobów 
cienkościennych zwyczajnych. 
Jak i szamotowych, dobry or­
ganizator. posiadający złote 
medale oraz najwyższe odzna­
czenia z wystaw krajowych 
jak i zagranicznych za pro­
dukty ceramiczne - -  szuka miej 
sea. Zgłoszenia N iprrolski Jan, 
Kraków. Piotra Michalowskie- 
go 2 ni. 5. J23d

BUCHALTER-bilansu*ta, orze- 
lotkowiec. 2U la t p rak fyk i w 
handlu i przemyśle poszukuje 
pracy na terenie Bielska Bia­
łej. Łaskawe zgłoszenia do 
„R ió la “  "Bieldo. Cieszyńska 
58 *

PANNA po maturze z p rak ty ­
ką szpitalną szuka pracy jako 
pomocnica lekarska w szpita­
lu lub prywatnie. Zgłoszenia 
pod ..Pomocnica lekarska“  do 
„D ziennika Zachodniego“ .

v 453g

KTO przyjmie młodą in te li­
gentną panienkę na praktykę 
dentystyczną (skończone gim­
nazjum). Oferty Czytelnik Ka 
towice pod ,.3453’*. WfljT

KOŚCI wszelkiego "odzaju 
również wygotowane zaku­
puje „B A C U T IL “ , Bytom, 
Chrzanowskiego 12. Telefon 
5U,75. Sprzedaje szczecinę 

kosówkę. 104

BUTELKI, ko rk i, lak. azbest, 
kapsle, esencje, o lejki do wó­
dek kupujemy w każdej ilości. 
W ytwórnia win Mgr. Adam­
czyk i S-ka Bytom. Smolenia '¿■2. tel. 20-80. * 48Ŝ -

SAMOCHÓD ciężarowy 1.3 to­
ny oraz KASĘ OGNIOTRWA­
ŁĄ  zakupi Spółdz. Spoż. Zjedn. 
Przeds. W. G. Zgłoszenia kie­
rować pod: Zarząd Spóldz. 
Spoż. Katowice. Mielęckiego 8. 
telefon 831-52.. 463g

K U P IĘ

prasą f r y k c y j n ą
od 100—200 ton ude­
rzenia, możliwie z du­
żym skokiem. W ia­
domość: S kład Czę­
ści Samochodowych, 
Rożek, G liw ice, Plac 
W olności 3. 126

ZAKŁAD  złotniczy Sfefan Lne- 
ter Gliwice, M atejki 12 telefon 
51-67, wykobuje wszelkie pra­
ce. kupuje srebro, zioło. I81g

ŻELAZKA DUŻE krawTeckie. 
elektryczne, nowe i używane 
od 5 kg  wzwyż — kupi Pań­
stwowa. Fabryka Konfekcji nr. 
1® w Bytomiu. Wrocławska 54.

1114

S p r z e d a ż e P •  k i  i • 1
UWAGA roln icy. Miał wapien- i DOSZUKUJĘ pokoju umcbło­
ny dla celów rolniczych wago, • wa,)e?0 n' Katowicach. amo­
nowo — detalicznie sprzedają ^i. do omówienia. Zg.aszac 
Zakłady Wapienne ..Ełtes“  Bę- i m '^ z y  
dżin, ul. Sielecka 15. 43d -■ h J

AMERYKANKI oraz wszelkie 
księgi i druki buchalteryjne 
sprzedaje firma Jung. Często, 
chowa, ul. Piłsudskiego 2!. 

JJdśprzedawcoin ráhatv.
(PAP) 17 d

jodz. 10—14, telefon 
'40-33 Hawranek. 466g

POKÓJ. kuchnia, przedpokój 
kolo dworca v,ę Katowicach 
zamienię na podobne w Kato. 

each,

PALNIK I do lamp naftowych 
pr. 5 kompletne, gwarantowa­
ne m łynki do kawy i pieprzu 
dostarcza ze składu Hurtownia 
Warsrzawa.Praua, ul. ’Brzesk a 
8. 97 d

UWAGA. D olny—-Góruy Śląsk 
W ytwórnia Wyrobów. Szklą, 
nycli w Zabrzu. 8 Maja 5S fe l. 
89.62 produkuje fłasąećzki do 
zapachów (etkierówki >. cygar­
niczki, laseczki do cukierków, 
kroplomierze., pipetki • i inne 
wyroby szkła ne. 126d

DO SPRZEDANIA
MERCEDES 170 ¥

OPEL SUPER
osobowe w  doskona- , 
ły m  stanie. W iado­
mość: Rożek, Skład 
Części Samochodo­
wych, G liw ice, Plac 
Wolności 3. 125

Hik“ Katowice pod .,3410’*'.

7.000 ZL miesięcznie zii ume-
blow anv (skromny) pcikój w
śród;nteściu Katowic. Ofert V
„C z j te lit ik “  Ka fo wici pod
,,Samotną 3406“ , 458g

MAŁŻEŃSTWO poszukuje po-
knju umeblowanego z używa-
niem łazienki w śród mieścin
Kato wic. Ofertv jiieruwa ć : Ho.
teł :Monopol, poić. 53. 515g

SAMOTNY s ta rc y  pan na po. 
ważnym stanowisku " puouku . 
je  ciepłego pokoju umeblowa­
nego w Katowicach. Oferty f!o „Dzień. Zach.“  p o i ..A. 
M .“ . 536g

Lftkale handlowe

4 OPONY z dętkami. 1 obręcz, 
wymiar 8,25X24 sprzedam. Za­
brze. ul. Wolności 338. Spe­
dycja te ł. 23.51. 498g

STOŁECZKI kuchenne (pod. 
nóżki) w dwóch wielkościach 
j mocne taborety kuchenne pod 
balie do prania dostarcza Sto­
larnia Areh. A. Koniu?zewski, 
Katowice. ul. B raja Alberta 
3, tel. 353-62. 468g

MOTOR benzynowy fi K. M„ 
winda frykcyjna, sieczkarnia, 
pompa ręczna. Sprzedaje: Si- 
gulski Bytom. Piekarska 7.

498g

SPRZEDAM dom i 4 morgi 
pola. Zgłoszenia Dyczek. Kata 
rzyns. Komoro wice poi. 40.

SKLEP rybny z basenem, urzą-
dżemami do wędzenia, '»maże-
ma lodownie od?fąpię. Wro-
claw Niemcewicza 58. ’ 641s

LOKAL handlowy odpowiedni
na skiep. warsztat pracownię.
ceni um Bvtomia w y dzierż a-
Wie. Dziennik Zai hodni“  By_
tom pod „83“ . mg
SKLEP spożywczy w dobrym 
punkcie Zabrza, na ła jący się 
u a każdą branżę odstąpię za­
raz. Wiadomość Dziennik Za­
chodni Zabrze pod .,Skep“ .

476g

Z POWODU wyjazdu odstąpię 
sklep. Wiadomość Bytom . Rey 
monta 7 — 3. ' 532g

W CENTRUM Bielska odstą­
pię ładny , lokal sklepowy. O- 
fe rty  Czytelnik Bielsko pod 
nr 44. 538g

P IEKAR N IA mech., sklep i 
mieszkanie w B iałej Krak. od 
zaraz do wynajęcia. Zgłosze­
nia „Czytekiik . Bielsko pod 
„P ieka rn i*“ . 544g

M i e s z k a n i a
ZAMIENIĘ pokój i mały po­
kój na pokój z kuchnią, kom­
fo rt w Ligocie. Oferty Czy­
te lnik Katowice pod ,.3457“ .

531g

l L e k a r s k i e

GABINET kosmetyczny Barba, 
ra Przy skalska, Katowice, S ja ­
wo w a 20/4 lub Młyńska 12, 
wykonuje zabiegi w zakresie 
kosmetyki leczniczej, masażu 
i maquillage, od 10 — 17. 103d

Nauka i Sztuka
KTÓRA z pań udzieli sjarszej 
autochtonce lekcji mowy pol­
skiej. Oferty do Dziennika Za­
chodniego Katowice pod nr. 
„3404“ . 454g

I  l  *  k T
ZGUBIONO pomiędzy 17—20 
grudnia 1946 portfel z prawem 
jazdy i papierami w Święto­
chłowicach lub Bytom iu. Ła­
skawego znalazcę proszę o 
zw rot za wysokim wyuagro. 
dzeniein. Kw ąiny Józet, Ry­
tom. ul. G liw icka 33. 503g

ZAG INĄŁ pies wiil oz nr sybe­
ry jsk i długowłosy dnia 1. L 
47. Proszę zawiadomić: G liw i­
ce, Lipowa 34. 5l6g

ZGUBIONO książeczkę wojsku 
wą, wraz z pieniędzmi. ZnaJaz 
cę upraszani o zwrot. Lata­
wiec Wawrzyniec, Bielsko, 
Wilsona 3. 549g

P u s z u k iia u it
KTOKOLW IEK wiedziałby o 
Janinie Niewiadomskiej, ro­
dzicach i siostrze Irenie, za­
mieszkałych do września 1939 
w Warszawie, a podczas oku­
pacji. w pow. Radzyń Podla­
ska, wie*. Rudno ł, wojewódz­
two lubelskie oraz Rolek Ma­
r ii z córeczką Krysią, żarnie-- 
szkałej w Warszawie, ul. Wol­
ska 48, proszony o podanie 
wiadomości: Zabrze, Pawia 13, 
M. Kalińcowa. 478g

JAK A K O LW IE K  wiadomość o 
BARAŃSKIM EUSTACHYM,
ur. 1907 we Lwowie, przeby­
wającym od 1940 w Rosji pro­
szę kierować: Tadeusz Barań­
ski, Sopot, Chrobrego 13.

98d

PANA Bartłomowicza. byłego 
kier. Urzędu pocztowego w 
Chołojowie, pow. Karabinka 
Strńniłowa uprasza , się o po_ 
danie swego adresu w sprawie 
prywatnej, bardzo ważnej. Ste­
fania Kozi ej a. Nowa Ruda, 
pow. Kłodzko, ul. Łużvc.ka 8.

424g

POSZUKUJĘ Witmaua Feliksa 
ze Lwowa. Przebywał w obo­
zie jerów wojennych o l roku 
1939—-1944 w Niemczech, nr. 
obóz. 20302/S#T. II . D. Stamm. 
Lager II C. 18/7 Greifwald im 
Poniera.no. Kto wie o miejscu 
pobytu wyżej wymienionego' z 
rodziny lub towarzyszy, pro­
szony jest o udzielenie wiado. 
mości pod adres następujący: 
Wrocław. Bul Chrobrego 40, 
m. 10. Górska Michalina. 392g

SZEREGOWCA KUCNER JA . 
NA Z POZNANIA, jeńca' z l i.  
s topad a 1940 BRODY-ZAMEK,
poszukuje . żona, matka i syn. 
Wiadomość: Maria Kućner Po­
znań 1. po śle. res tan fe. lOld

POSZUKUJĘ . Waldemara Sei- 
dla. ostatnio zamies-zkałego w 
Katowicach, ul. W ita S j'VOS7a- 
Świadkowie jgo zgonu lub ja ­
kie jko lw iek wiadomości*’ pro. 
szeni kierować: Chorzów-Bato­
ry, ul. Ratuszowa. 48. m. fi.

524 g

| ~ l i i i e w a ż B i e * i a  |

U IS IE W AŻ NI AM J egi/ty ni a-y ę
służbową nr Og. 856/46 wysta­
wioną przez Dyrekcję PMS na 
•zwisko Łoinnicika Stanisława, 
skradzioną w Bielaku 21.12. 
1946 r.. 551 g

UNIEWAŻNIAM legitymację 
służbową nr og. 849/46 . wysfa 
wiouą przez Dyrekcję PMS, na 
zwisko Nowakowski Włodzi­
mierz. skradzioną, w Bielsku 
21.12.1946. 552g

UNIEWAŻNIAM skradzioną pro 
stokąitią pieczątką Firm y Jan 
Karkoszka-. K ę ty , Rynek 92. 
Skóry i Przybory Szewskie.

542g

UNIEWAŻNIAM skradzioue. do.
kumenty. Sanetra Mieczysław, 
Wieprz" 117 pow. Żywiec. 543g

UNIEWAŻNIAM skradzioną 8. 
12.46 legitymację kolejową,
metrykę, na nazwisko Waleria 
Kopanowska ur. 20. V I. 1883, 
Sambor. Cieszyn, PI. Teatra l­
ny 19. 450g

UNIEWAŻNIAM zgubioną de. 
klarację wierności, nazwisko
Szastok Alfons. 128d

UNIEW AŻNIA się zgubione
dnia 7. 1. 1947 r. w Krakowie 
papiery rejestracyjne sam och o. 
dn „Wa.nderer“  nr. A 71532, 
należącego do Zakładów Che. 
mieznych „H a jd u k i“  w Cho- 
raowie-Batory. 501 g

UNIEWAŻNIAM zgubione tym ­
czasowe zaświadczenie Yiarodo- 
wośei pul s-ki ej na nazwisko 
Kreuz Marta. 499g

UNIEWAŻNIAM zgubione zie- 
lune prawo jazdy 20516. Huń. 
ka W itold. Kędzierzyn, Po* 
wstańców 36. 492g

UNIEWAŻNIAM zgubione do. 
kumenty wojskowe na nazwi­
sko Biiek Józef, Komorowiee 
poł. nr 140. 545g

UNIEWAŻNIAM skradzioną le­
gitymację fabryczną Firm y 
..Unia“  i Związku Zawodowe­
go, 5 dowodów zamwłdowania 
Olejarezyk Anna zam Kozy 
315. ’ 545g

UNIEWAŻNIAM zgubioną de­
klarację wierności Sfarost,w* 
w B iałej, don ki w. Ro^ąlia zam. 
Biała. Limanowskiego 7. 547g

UNIEWAŻNIAM skradzioną le­
gitym ację nauczycielską nr 
212 f kartę RKU Bielsko. 
Oz.erndk Józef, Łodygowice 
201  ̂ 541g

R é i i  •
SAMOCHODY ciężarowe do 
wynajęcia D. P. S.. ul. Sobie­
skiego 24. teł. 352-96. po godz. 
16 _  teł. 351-45. lOd

FOTO.URSZULA, Bytem — 
wyraża uzńanie załodze .III K o­
misariatu M ilic ji za energicz­
ne wystąpienie oraz uratowa­
nie części mienia w _ pościgu 
za sprawcami włamania. 494g
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